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Poznaniowi wielkiej pożyczki. Faktem jest 
tylko, że myśli przyczynić się do budowy 
szeregu budynków dla „poparcia niemie- 
ckiej nauki i sztuki* celem „większego 
zespolenia żywiołów niemieckich w Po- 
znaniu* itd. Cała akcya na rzecz popar- 


kujcia niemczyzny po miastach ma być po- 


zbawioną wszelkiej „agresywności* (?). 
Maja być także podjęte starania celem 


Cała działalność Towarzystwa  zostanie| skierowania kapitału z zachodu na wschód. 


znacznie ograniczoną i podlegać będzie 
kierunkowi z Berlina. Wszystkie inne za- 
rządy prowincyonalne także zniesione zo- 


stana“. 
< Wiadomość tę — powiada „Dziennik 
Poznański“ — mógłby ktoś wprowadzić 


w związek z ostatnią bytnością ministrów 
w Poznaniu, możnaby z niej wnosić także, 
że zaczyna działać jakiś kierunek, podci- 
nający zbyt górnolotne skrzydła hakaty- 
zmu, ale my wolimy nie unosić się san- 
gwinistycznym optymizinem. 

Przypominamy sobie doskonale, że 
lat temu kilka z Poznania także głoszono 
o ograniczeniu, nawet zniesieniu komisy! 
kolonizacyjnej, a jednak nie się nie znie- 
niło na lepsze, chyba na gorsze. 

Tak i z zapowiedzianych zmian w or 
ganizacyi Towarzystwa HKT, jeżeli wo- 
góle jest w tem coś prawdy, nie wysnu- 
wamy optymistycznych wniosków, np. o 
ukróceniu „rządu pobocznego* itp. a tłu- 
maczymy sobie rzecz w sposób nastę- 
pujący: 

W organizacyi Towarzystwa tego ue 
tworzyły się rozmaite centra, tak np w 
Poznaniu, Grudziądzu, Elblągu, Bydgo- 
szezy itd, a każde z tych centrów prowa- 
dziło politykę czyli raczej hece antipolską 
na swoją ręke, prześcigając się w pomy- 
słach, insynuacyach, intrygach, w denun- 
cyacyach antipolskich oraz w presji, wy- 
wieranej na rząd. 

Takie gospodarstwo musiało często- 
kroć prowadzić do kompromitacyi, a mia- 
nowicie arcyniewygodnem stało się sfe- 


sób niejednokrotnie zgoła nieprzyzwoity 
z wielu stron, jak powinny występować 
przeciw Polakom. 

Z tego względu tylko przypuszczać 
można, że chodzi nie o zmianę lecz o 
„poprawę“ organizacyi Towarzystwa ha- 
katystycznego, ale o poprawę taką, po 
której my zmiany na lepsze dla siebie 
spodziewać się nie możemy. 

Równoczesnie z powyżej omówionem 
doniesieniem, iż z dniem 1 października 
rozwiązany zostanie zarząd Towarzystwa 
ku wspieraniu niemczyzny, zaznaczają 
„Berliner Politische Nachrichten“ organ 
ministra Miquela, że nieprawdziwą jest 
wiadomość, jakoby rząd na cele „wzmo- 


enienia" niemczyzny zamierzał udzielić 
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(FUR DOWN 


Powieść Champola. 


(Ciąg dalszy). 


Simona poszła za nim, Id o na palcach 
przez przedpokój, otworzył ostrożnie drzwi, 
wiodące, zdaje się do salonu. 

— Umieściłem ją tu — mówił. Patrzy 
na przejeżdżające powozy, to jedyna dla niej 
rozrywka! I tu najweselszy pokój. 

Widocznie postarano się, rozweselić ten 
salonik, najwygodniejszy w całem mieszkaniu. 
Jasne tapety w różowe kwiaty, różuwe ró- 
wnież firanki, mnóstwo wszędzie wazonów 
z kwiatami, jasny dywan, miłe czyniły wra- 
żenie. Przy oknie stał duży fotel, a że był 
obrósony plesyma do drzwi, nie wida$ było o- 
soby, która w aim siedziała. 

— Idźmy ost:ożnie, żeby jej mie prze- 
straszyo — powisdziai Osmin. 

Zbliżywszy się zupałnie, głeśniej trochę 
odezwał się: 


Bieclizne gotowvą damsk 


rom rozstrzygającym, pouczanym w spo 


Sytuacya parlamentarna. 


Wiedeń d. 5 czerwca, 
(0d naszego sprawozdawcy parlamentarnego.) 


(t) Posiedzenia Izby poselskiej prawdopo- 
dobnie od poniedziałku ożywią się znacznie, 
w poniedziałek bowiem ma odp 'wiedaó hr. 
Thun na interpela ye niemievkie w sprawie 
rozwiąz ania rady miejskiej w Gracu, pozba- 
wienia stopnia 87 oficerów rezerwowych za 
demonstracye uliczne, i mianowania hr, Gieis- 
pacha prezydentem grackiego sądu apelacyj- 
nego. Wypada przypuszczać, że odpowiedź 
nie p winna wypaść po myśli tych, którzyby 
uhcieli nczynić z Austryi widownię wyuzda- 
nej swawoli germańskiej tak, ażeby wszela- 
kie wybryki studentów i uliozników, skoro 
tylko są Niemcami, postawione były po nad 
przepisy prawa i porządku publicznego. Opo- 
zycya niemiecka przygotowuje sę więa do 
wyprawiania wielkich awantur w Izbie na 
tle odpowiedzi hr. Thuna: będą krzyki i ha- 
łasy, a może nawet będą w robocie trąbki 
dziecinne i gwizdawki. 

Prawica jest też odpowiednio przygoto- 
waną na te komedye. 

W poniedziałek wieczorem ma odbyć 
się konferencya przewodniczących klubów dla 


w myśl zapytania, wniesionego przez posła 
Milewskiego w imieniu Koła polskiego: czy 
nia możnaby obok zwykłych posiedzeń za- 
szpuntowanych obstrukcyjnymi wnioskami 
„naglącymi* — wyznaczyć osobne posiedze- 
dzenia do załatwienia najpilniejszych wnio- 
sków rządowych ? 

Obstruakoya zapędzoną jest tem zapyta- 
niem w fatalay kłopot. Odmówić trudno, 
gdyż na konferencyi poniedziałkowej pokaże 
się niezawodnie, że chociaż Wolf żąda w 
swoim organie bezwarunkowego utrzymania 
obstrukcyi, to jednak znaczny cdłam Niem- 
ców samych, będzie za odesłanism przedło- 
żeń rządowych do komisyj, a więc za przer 
waniem posiedzeń obstrukoyjnych, posiedze- 
niami „roboczemi”. Klub Dipaulego z góry 
oświadczył — jeszcze przed wniesieniem za- 
pytania przez Kcło polskie, że solidarnie po 
prze każdy krok, mający na celu wprowadze- 
nie Izby na drogę pracy. Prywatnie oświad- 


— Juloiu, Julciu! 

Ciężkie poruszenie w fotelu i apadająca 
na ziemię poduszka, dała znak istoty tam ży- 
jącej; dziwny głos ^al sią słyszyć: 

— A| tak, tak, ty! 

Reszta słów była bełkotaniem niez: zu- 
miałem, a Simona, która również zbliżyła się 
do fotelu spojrza'a oko w oko pani Osmin. 

Opinia nigdy bardzo p'chlebną o niej 
nie była, tak pod względem urody, jak i ro- 
zumu; jednakke Simona nie była przygotowa 
ną zobaczyć to, co widziała. 

W fotelu spoczywało nieszczęśliwe stwo- 
rzenie, jedna z tych upośledzonych istot spo- 
łeczeństwa, że nie należą doń prawie. Opu- 
chnięte i obrzmiałe ciało to, było jedną masą 
nieruchomą i bezładną. Szyja nie podtrzymy- 
wała głowy, zwieszonej na bok a szeroka, 
żółta i tlusta twarz skutkiem uśmie*hu głup- 
kowatego zdawała się jeszcze szpetniejszą, 
zaś na wpół otworzone usta i bazmyślnie pa- 
trzące oczy, watrątne czyniły wrażenie 

Żona Osmina, nietylko była chorą i sła- 
bego umysłu, ale była: idyotką | 

Osmin pochylił się nad nią, i tonem jak 
się do malutkich dzieci mówi, ruchem i gło- 
sem usiłując zwróció uwagę, mówił do niej: 

— No popatrz na tę panią, taką ładną, 
przyszła cię odwiedzić! 


Ale ona ani chciała patrzeć w stronę Si- |jeszoze panną, a potem Żoną adwokata, że 
a ręką |słowo to zachowało dla niej pewne zrozumie-! 


mony, bełkotała coś niezrozumiale 


porozumienia się co do programu prac Izby, 


czyli znamienitsi posłowie z należących zre 
sztą do obstrukcyjnego obozu klubów: nie- 
mieckiej wiernokonstytucyjnej wielkiej wła 
sności ziemskiej. z kółka Mauthnera, a nawet 
wielu ezłonków klubu liberalnego i niemie- Jak telegram z Melbourne donosi, w gło- 
ckiego stronnictwa ohrześcijańsko-scoyalnego | gowaniu ludowem z dnia 3 b. m. w stanach 
(antisemitów) iż są x. podjęciem pracy do- | Wiktoryi i Tasmanii przyjętą została propo- 
datniej w Izbie. W obec tego usposobienia zycya utworzenia związku państw austral- 
rozsądniejszych Niemeów, Wolfowska Gemein-. gkich. 
bturgschafi podobno pęknie I i Sprawa ta była przedmiotem rokowań i 
Jeżeli jednak tak się stanie t. j. część obrad od lat szeregu. Już w roku 1890 ze- 
opozycyi niemieckiej odłączy się od zwolen- brali sią byli delegaci poszczególnych państw 
ników bezwzglę inej obstrukcyi i przystanie gvstralskich celem omówienia i wypracowania 
na ustanowienie roboczych posiedzeń — jak nstawy związkowej. Jednakowoż dążenia od- 
wówczas będzie wyglądała obstrukcya ? Tag- brodzowe i partykularne były jeszcze wtedy 
blatt Szepsa już z góry drwi sobie z niej — tak silne, że mogły się skutecznie mierzyć ze 
dowodząc, iż będzie to niby wojna, z umó- wszystkiemi dążemami, zwrócon>mi ku ści- 
wionemi przerwami na obiad i spoczynek ślejszemu połączeniu państw australskich, a 
noony. stąd przyszło, że lud sam ;r<eciw przedłoże- 
Lecz zwolennicy tezwzględnej obstru- nia energicznie wystąpił. 
koyi nie próżnują, i dwudniową przerwę w Dopiero gdy z powodu bliskiego jubileu- 
posiedzeniach zużytkowali w tym celu, ażeby szu rządów pięódziesięcioletnich królowej Wi- 
na nowo spędzić rozluźniające się kluby ob-,ktoryi angielskiej, wszystkie państwa, kolonie 
strukcyjne w jednolitą gromadę. Odpowiedś i obszary poddane opiece angielskiej, przygo- 
Thuna w sprawie Graou także wyzyskają towywały się do wspólnego złośenia hołdu 
niezawodnie dla zaostrzenia sytuacyi — je- królowej i postanowiły najznakomitszych swo- 
żeli ta odpowiedź niezupełnie po myśli o- jjch mężów posłać do Londynu celem zastano- 
pozycyi niemieckiej wypadnie. wienia sie, w jaki sposób ściślejsze połącze- 
e Słyszałem, że rząd w sprawie rozwiąza-' pije poszczególnych części ogromnego państwa 
nia Rady miejskiej i degradacyi oficerów re- kwiatowego mogłoby zostać umożliwionem — 
zerwowych będzie obstawał przy swojem. dopiero wtedy także kwestyę związku austral- 
Natomiast hr. Gleispach usuwa się „dObro- skiego ma nowo podjęto. Prezydenci ministrów 
wolnie* — nie chego narażać się na usta-|kolonij zeszli się na konferencyę mającą usta- 
wiczne demonstracye prusofilów przeciwko |lić podstawy i zarysy ustawy związkowej. Je- 
sobie i tym sposobem w jednym punkcie|dnak powtórnie w narodzie objawiła się pe- 
opozycya postawi na swojem. Przadwczoraj|wna opozycya, która uniemożliwiła dojście do 
był hr Gleispach na posłuchaniu u oesarza. | skutku związku państw. 
Jest to uczciwy Niemiec, ze atarożytnego hi- Pomimo tego wszystkiego jednak, lu- 
storycznego rodu; jako minister sprawiedli-|dzie będący u steru, a na ich czele prezy- 
wości na zawsze utrwalił pamięć swojego na-|dent ministrów Seid ze Stanu Wiktoryi nie 
zwiska przeprowadzeniem reformy procedury | zrzekli się przeprowadzenia swoich idei, tak 
oywilnej. Był wiernym sojusznikiem i 080-|ża w roku zeszłym, zebrało się 60 delegatów, 
bistym przyjacielem hr. Kazimierza Bądenie- | wybranych przez kolonie. New South Wales, 
go. To ściągnęło na niego zawiść prusofłlów. | Victorię, Australię południową, zachodnią i 
Na poniedziałkowej konferencyi preze-| Tasmanię — celem wypracowania dawno pro- 
sów klubów będzie się rozchodziło o to, czy |jektowanej ustawy związkowej. Praca nie 
prowizoryum budżetowe ma być przez Izbę |była łatwą, gdyż zawsze jeszcze istniał da- 
w pierwszem czytaniu załatwione. Prawica|wny pociąg ku odosobnianiu się w kantonąch, 
kładzie na to największą wagę, ażeby parla-|u nienawiść i kłótnie tylko z trudnością u- 
ment nie wyrzekł się dobrowolnie prawa wo-|śmierzono. Pomimo tego rzecz przyszła do 
towania budżetu. Natomiast obstrukoya upie-| skutku, a za przykładem „dominam of Cana- 
ra się przy tem, ażeby właśnie prowizoryum|da* utworzono „Commonwealth of Australia“ 
budżetowego nie dopuśció do załatwienia w|związek państw anustralskich tworzący na 
Izbie. Obstrukcya zgadza się tylko na pier-| przyszłość w stosunkach na zewnątrz owych 
wsze czytanie projektu ustawy o zniesieniu| pięciu kolonij jedną całość. 
stempla dziennikarskiego i kalendarzowego, Władzę ustawodawczą stanowi królowa 
dalej ustawy o zniesieniu myt na drogach 1|angielska, mająca prawo miauowania guber- 
przewozach rządowy:h i reformy ustawy o| natora związku, jako też parlament, złożony 
taksach za przeniesienie własności. z senatu i izby reprezentantów. Do senatu 
Prawica jest jednak zdecydowaną niej wybierają obywatele każdego państwa sze 
odstąpić od swojego żądania zasadniczego. ściu senatorów, tymozasem zaś liczba posłów, 
wysłać się mających do izły reprezentan- 


| Laiążek państw australskich 


Lwów d. 6 czerwca. 


wysyłe 24, Wiktorya 23, Australia południo- 
wa 7, Australia zachodnia i Tasmania po 5 
posłów. Interesy związkowe aprawnje mini- 
sterstwo, złożone z 7 członków odpowiedzial- 
nych przed parlamentem. Ustawy związkowe 
dotąd przyjęte dotyczą handlu, komuanikacyi, 
spraw podatkowych i spraw długów państwo- 
wych, jakoteż wspólnych środków i zarzą- 
dzeń obronnych. Co mię tyczy ustanowienia 
sądu związkowego rokowania nie są jeszoze 
ukończone. 

Z tym nowym związkiem australskim w 
politycznej konstelacyi na Oceanie spokojnym 
powstaje znaczny czynnik mocarstwowy, z 
którym wszystkie mocarstwa tamże intereno- 
wane prędzej czy później będą musiały się 
liczyć. 

Leży bowiem, jakby na dłoni, iż owa 
nowa unia przy sposobności interesów w 
swoim zakresie wystąpi z podobnemi roszcze- 
niami, jak to obecnie czyni Ameryka prze- 
ciw Hiszpanii. 


Pod Santiago. 


Profani niewtajemniczeni w arkana sztu- 
ki wojskowej, dziwili się i dziwią, czego by- 
ło tyle hałasu robić w telegramach s faktem, 
że flota hiszpańska pod admirałem Cerverą 
zawinęła do portu Santiaga de Cuba. Wpraw- 
dzie Cervera to naczelny wódz mił morskich 
hiszpańskich, a flote jego. to samo jądro hi- 
szpańskiej marynarki, ale ostatecznie w fak- 
cie zawinięcia do jakiegoś tam portu na Ku- 
bie nie było dla zwyczajnego czytelnika ga- 
zet nio nadzwyczajnego. Wprawdzie dodawa- 
ły telegramy, że Cervera zupełnie wbrew 
oczekiwaniom wrogów dopłynął do Kuby oi- 
ohaczem i chyłkiem, ale trudnoby kto mial 
przypuśoić, że ten fakt, choćby był istotnie 
jakimś psikusem wojennym, miał znaczenie 
głębsze, poważniejsze. 

Inaczej tę rzecz pojmują strategicy i 
dowodzą, że Cervera dokonał ważnego zwro- 
tu strategicznego. Zrazu mianowicie zdawało 
się, że wojna między Hiszpanią a Stanami 
zogniskuje się na niedalekiej przestrzeni wo- 
dnej, dzielącej amerykański port wojenny 
Key West od stolicy zbuntowanej wyspy Ha- 
wany. Oczywista rzecz, że flocie Stanów by- 
łoby tam najwygodniej walczyć, bo sama 
miałaby tuż za plecyma brzegi własnej ojozy- 
zny, a zatem bezpiecane schronienie i rychłe 
posiłki, hiszpańska zaś fota byłaby na jak 
najdalszym punkcie od Hiszpanii. 

Otóż oczekiwania zawiodły. Przez to, że 
fota Cervery stanęła w Santiagu, praycią- 
gnęła do siebie fiotę Stanów, odsnnęła ją za- 
tem nieco dalej od brzogów amerykańskich 
i zajęła wyborne stanowisko, bo port San- 


tów unormowana jest odpowiednio do liczby |tiaga już z natury jest nadzwyczaj dogo- 


mieszkańców, tak że Nowa Walia południowa | dnym do obrony. Zatoka, w której głębi 
EJ 


„niecierpliwie wywijała widocznie poiryto- |nie. Puściła z ręki surdut Osmina, ale wido- 
, wana, cznie przykrość jej to sprawiało i zaczęła 
— Tak jest od rana! powiedziała | znowu jęczeć po cichu. 
|starsza, poczeiwie wyglądająca osoba, Sie-; — Tak, tak! — powiedział jej, klepiąc 
dząca w framndze okna, widocznie dozerczy- łagodnie potrzeba mieć rozum. Powrócę nie 
ni chorej --- nie ma sposobu jej dogodzić!  ;zadługo... i przyniosę ci coś... 
— Coś jej dolega, to pewna! — powie: | Ta pieszozota i ta obietnica pocieszyły 
dział Osmin namyślając się — ale co? lją. Jednak, gdy Osmin odchodził, czyniła 
Podniósł kapą przykrywającą jej nogi, wszystkie wysiłki, aby się j odnieść, obrócić 
poprawił stołeczek, przekonał się, że szlafrok głowę, byle go raz jeszcze Zobaczyć. 
bardzo czysty, prawie elegancki, był prosto! Osmim powrócił z Simoną do jadalnej 
pozapinany, że kołnierz nie był ścisnięty, od- salki i milczący stał przed młodą kobietą, 
garnął rzadkie, siwiejące włosy, które jej na |któoa zażenowana nie wiedziała co mówić, 
czoło spadały, i nagle zawołał : czem raz mniej rozumiejąc powód, dla które- 
ie czepek ! włożyłliście jej czepek zi- go ten człowiek tak troskliwie dotąd ukry- 
mowy! aksamitne szarfy zanadto są dla niej |wający domowe swe smutne stosunki, teraz 
gorące! je przed nią w całej prawdzie odsłaniał. 
Wyjął sam z komody ozepek lżejszy Jego musiało także wielce, to wtajemni- 
z wstążką do wiązania i sam zmienił go cho- |Czenie jej w swoje życie kosztować, gdyż był 
rej. bardzo czerwony i pomięszany 
Widocznie odgadł, bo lekki błysk zado- — Widziałaś ję pani — powiedział w 
wolenia odbił się na twarzy biednej idiotki, końcu Gdy się z nią żeniłem, wiedziałem że 
a palcami uchwyciła przyjaźnie połę surduta |jest chorą i umysłowo upośledzoną, ale w 
Osmina, powtarzając spokojnym szeptem:  jówozas jeszcze chodziła, rozmawiała, umiała 
BYTE. BYLE nawet zarządzić domem, ręczną robotą się za- 
— Tak! to jal.. jestem tu, uspakajał ją. jąć, była prawie jak inne. 
Ale teraz muszę odejśó; inaczej spóźniłby m | Przy końcu roku przyszedł pierwszy a- 
się do biura! itak, potem następoweły jedne po drugich, 
aż przyszło do takiego stauu, jaki jest obe- 
enie, w którym od dwudziestu lat żyje. Te- 
raz pani zrozumiesz czy byłem szczęśliwy. 


Tyle nasłuchała się o tym biurze, będąc 


Aa., MCSK A 


oraz Płótna czysto lniane, Szyfony i Szyrtingi, Bieliznę stołową do wypraw, poleca najtaniej 


ZEFIRY, BATYSTY, SATYNY iL 


| W, 


poleca w wielkim wyborze 


Przeszedł się, palcami zabębnił po ssy- 
bach i znowu mówił. 

— A przecież może jeszcze nie ci:rpia- 
łem tyle, ile cierpieó mogłem. Gdy się zdeocy- 
dowałem wziąć ją za żonę, wyrzeć się szczęś- 
cia na oale Życie, mówiłem sobie: „Czemże 
w końcu jest życie takiej jednostki nio nie 
znaczącej jek ja! Niczem ono jest dla drugich, 
a dla mnie prędko przejdzie. To do mnie na- 
leży. Mam prawo z niem zrobić, co mi się 
podoba, nmawer je sprzedać. Nie ma w tóm 
hańby, jeźli sprzedaż jest uczciwą a taką bę- 
dzie!“ Cały czas w kosciele, podozas naszej 
mszy ślubnej, o tem tylko myślałem, nic wię- 
cej. Byłam zrezygnowany. Nie idzie za tem, 
że byłbym może wolał wpaść głową na dół 
do Sekwany, ale rezultat nie byłby ten sam 
dla wierzycieli mego ojca, dla setki biednych 
wieśniaków, którzy z naszej winy. zostaliby 
w nędzy. Ofiara była twaadą, to prawda — 
a przecież miałem pociechę, których się nie 
spodziewałem. Gdy smutek zanadto mnie gnę- 
bił szedłem edwiedsić moich starej rodzi- 
ców. Jeżeli ostatnie dnie ich życia były spo- 
kojne, szanowane, to było z łaski Julci. Mnie 
nie mogła dać szczęścia ale im go dała. 


(C. d. n.) 


i dzieciniuą MIKOŁAJ LUDWIG 
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metrów długości, do dziesięcin szerokośni i 
pewnie z 10 m. zabierał wody pod sobą, kad- 
łab tedy jego unieruchomiony w samym środ- 
ku gardzieli prawdopodobnie uniemożliwia 
przejazd więk-zych statków przez to miejsce. 
Z Madrytu zaprzeczają temu telegramy twier- 
dząc, że jest dość miejsca koło kadłuba, aby 
ststki mogly przepływać, ale twierdzenie to 
odnosi się chyba do ;akichś mniejszych okrę 
tów, a nie do pancerników, którym do ruchu 
potrzeba co najmniej 7 metrów głębi. Tak czy 
owak Hiszpanie dynamitem rychło zdołają 
zapewne rozsadzió kabłud Merrimaca i kazać 
mu spłynąć z falą, 

W Madrycie panuje wielka radość z po- 
wodu zatopienia „Merrimaca* nieco może nie- 
usprawiedliwiona, zważywszy, że przecież 
Schley nie miał chyba zamiaru kazać statko- 
wi przewozowemu, uzbrojonemu zaledwie w 
cztery działa szybkostrzelne, przedzieraó się 
do portu, i musiał z góry wiedzieć, że statek 
zaraz za pierwszymi strzałami zostanie zato- 
piony. A że „Merrimac“ był istotnie tylko 
przewczowcem, tego dowodzi lista okrętów 
wojennych Stanów, ułożona jeszcze przed 
wojną. Widoczna tedy rzecz, że stało się to, 
czego sobie sam Schley życzył, tj. że zagwoś- 
dził przynajmniej na kilka godzin Cerverę w 
porcie — i Hiszpanie 
tak dalece cieszyć. 

Wedle telegramów hiszpańskich stoi przed 


znajduje się ten port, jest długa, wąska i ma 
nader ciasne wejście, tak że w dniu pierw- 
szego ataku floty Stanów na Cerverę 81 ma- 
ja, jeden statek jego wystarczył zupełnie do 
obrony. Tak, jak teraz stoją rzeczy rozstrzy- 
gnięcie wojny nastąpi na wodach Santiaga a 
nie jak planowali admirałowie Stanów na 
linii Key West-Hawanna Cervera zmusił ich 
do zmiany pierwotnie nakreślonego planu 
wojny. 

Toby był sukces Hiszpanów, ale jest je 
szcze błąd ich wrogów. Cervera zawinął do 
Santiaga 19 maja, a Schley zoryentował się 
w Bytucyi i zastosował do zmienionego planu 
wojny dopiero 81 zm. t. z. dopiero w dwa: 
naście dni później. Przez te dni adało się H:- 
szpanom nieco naprawić zaniedbana ob” aro- 
wania Santiaga, uzbroić jego forty w okrę- 
towe wielkie działa i dostęp do portu utrud- 
nió za pomocą min podwodnych Tak się oko- 
ło tego sprawnie zawinęli, że pierwszy atak 
Schleya spełzł zupełnie na niczem, a jednak 
glyby był został wykonany 20 lub 23 maja, 
powtórzyłoby się zapewne to samo, co się 
stało z flotą Montoji w porcie manilskim. 
Schley tymczasem nie skorzystał z najlepszej 
chwili i obecnie rozpoczyna przewlekłe oblę- 
żenie. 

Zatoka Santiaga, ciągnąca się w kie- 
runku na północny wschód ma gardziel tak 
wąską, że od brzegu do brzegu miejscami 
jest tylk» 1230 a nawet tylko 70 metrów. 
Gardziel ta ma po stronie prawej od wjazdu 
tj. po wschodniej stary fort Castel de] Morro, 
podobny do ruin jukiegoś zamku i nie ma- 
jący prawie żadnej militarnej wartości. Zato 
niżej na stoku góry, na której jest wznie- 
siony, stoi nowszy wał, kryjący — jak mó- 
wią Hiszpanie — za sobą działa 25-centyme- 
trowe świeższego systemu i nieco starych 
armat. 

Po zachodniej stronie gardzieli wznosi 
się koło wsi La Socapa baterya nieco waro- 
wniejsza. Wały jej opancerzono stąremi sgy- 
nami z porzuconej kolei górskiej Ei Cobre. 
Fort jeden i drugi biorą wjeźdżającego w 
gardziel w ogień krzyżowy. Gardziel ta za- 
krzywia się w oddalenia może mili morskiej 
w głąb na lewo, a wyszakujący z prawego 


trza zatoki. 


jest nazbyt ryzykowne, 


nie mają się z czego 


wejściem do zatoki Santjaga obecnie 20 okrę- 
tów Stanów Zjednoczonych, których zamia- 
rem ma być wedrzeć się przebojem do wnę- 


Imputowanie tego zamiara Schleyowi 
bo przacie kadłub 
„Merrimaca* tak samo Schleyowi nie pozwala 
wjechać do portu jak i Carverze wy dosta? się 
z niego i Cervera gdyby chodziło o samą 
obronę portu wtedy mógłby zdecydować się 
usunąó szozątki „Merrimaca* kiedyby sam to 
uznał za stosowne. Flota Stanów mogłaby za- 
oząć bombardowanie fortów hiszpańskich, ale 
i tego zdaje się nie zrobi, bo jaś ostrzeliwa- 
jąc San Jaan de Portorico 12 zm. i Santiago 
de Cuba 31 zm. przekonała się, jak mało 
znaczą jej pooski w porównania z wytrzy- 
małością fortów. Nie pozostaje zatem nio in- 


rzecki : kandydat kompromisowy. 15) Miasto | nia pokrywa. Komedya „Współzawodnicy* (The 


Bydgoszcz i wiejski powiat bydgoski: Leon |Tivals) była pierwszą przez Sheridana wysta- 
Dzańlińaki. wioną sztuką, a choć na pizrwszem przedsta- 
Równocześnie także komitet wyborczy pienin ipinyey kaud óżniej gorco przyjsją 


była i podobnie jak inne jego sztnki doznała 
wielkiego powodzenia. Posiada ona też wszyst- 
kie zalety wyż wspomniana, choć w sztukach 
późniejszych jak np. „Szkoła plotek“ znać juź 
większe obeznanie się ze sceną i ;ej warun- 
kami. 

„ Współzalotnicy* mają podobnie jak in- 
ne ówczesne utwory intrygę wielce powikła- 
ną — a właściwie więcej intryg ze sobą po- 
plątanych, tak że zbyt trudno by było re- 
produkować dokładnie treść komedyi. Główną 
nicią przewodnią jest miłość i plan małżeń- 
stwa miss Lidyi Languisch i kapitana Abso- 
lute. Kapitan, zaany Lidyi pod przybranem 
nazwiskiem chorążego Bevsrleya pozyskał 
jej serce, bo bez wiedzy i pozwolenia ciotki 
Malaprop, która wraz z ojcem kapitana Sir 


na Prusy Zachodnie i Warmię ogłosił kandy- 
datów polskich na posłów do parlamentu. Są 
nimi w okręgach: 1) Chełmińsko wąbrzesko- 
toruńskim : L. Czarliński z Zakrzewka. 2) Choj- 
nicko-tucholskim : Wł. Wolszlegier ze Szenfel- 
du. 8) Człuchowsko-złotowskim: dr. R. Komie- 
rowski. 4) Wejherowsko-pnoko-kartuskim: Ro- 
man Janta Półczyński. 5) Kościer:ko-tczew- 
sko-starogrodzkim: ka. dziekan dr. Wolszle- 
gier. 6) Elbląsko malborskim: ks. dziekan dr. 
Wolsulegier z Dąbrówna. 7) Gdańskim miej- 
skim: ks. dziekan dr. Wolszlegier z Dąbró- 
wns. 8) Gdańskim wiejskim: ks. dziekan dr. 
Woiszłegier z Dąbrówna. 9) Sztumsko-kwi- 


MNIE AM SE „, |Anthony planuje znów bez wiedzy młodej 
dzyńskim : Edward Donimirski z Łysomie. pary ich małżeństwo. Z tego wywiązuje się 
10) Susko-lnbawskim: dr. Rzepnikowski z Lu- | groyzabawna sytnacya: Lidya nie wiedząc, 


bawy. 11) Grudsiądzko brodnickim: Włady- 
sław Różycki z Wlewska. 12) Świeckim: Ju- 
lian Sass-Jaworski z Lipienek. 13) Oisztyńsko- 
reszelskim na Warmii: ks. dziekan dr. Wol- 
szlegier z Dąbrówna. 14) Na Pomeranią: Wik- 
tor Kulerski z Grudziądzą, 


że kapitan Absolute a Beverley to jedna 1 ta 
sama osoba, ani słyszeć nie chce o tym pla- 
nie — podobnie i kapitan nie wiedząc kogo 
mu ojciec za żonę przeznacza odmawia po- 
słuszeństwa. Wkrótce jednak dowiedziawszy 
się, że ową wybraną jest właśnie Lidya, wy 
znaje ojcu, że na małżeństwo się zgadza, lecz 
udaje przed nim, że czyni to li tylko z vo- 
słuszeństwa i uległości, 1 idzie z nim do do- 
mu Lidyi, która nagle ze zdziwieniem i rado- 
ścią poznaje, że Beverley a kapitan to jedna 
osoba. Lecz radość ta wkrótce ustępuje nieza- 
dowoleniu bo oto w ten sposób odpada 
romantyczne a od tak dawna planowane i o- 
czekiwane wykradzenie i ucieczka -- dla te- 
go też odpycha ukochanego. 

Wszystko to, opiekunom, którzy o ni- 
czem nic nie wiedzą zupełnie niezrozumiałe 
i niejasne, potęgaje jeszcze komizm sytuacyi, 
która jednak po dalszych jeszcze komplika- 
yach i zawikłaniach w końcu się wyjaśnia 
i znajduje pomyślne rozwiązanie w małżeń- 
stwie wszystkich zakochanych a powaśnio- 
nych par. 

Sztuka była wystawioną w najdrobniej- 
szych szczegółach prawdziwie stylowo — był 
styl w grza wszystkich artystów wykonują- 
cych czy większe czy mniejsze role. Najwy- 
bitniejsze, najcharakterystyczniejsze postacie 
w sztuce — ciotki Malaprop i Sir Anthony, 
dające najwięcej pola do popisu znalazły zna- 
komitych wykonawców w p. Wojnowskiej i 
p. Kamińskim. Grą p. Kamińskiego można 
rzeczywiście się zachwycić — jest to talent 
rzeczywiście niezwykły, który umie zawsz3 


Teatr- 


Z teatru. („Współzalotnicy“, komedya w 
5 aktach Ryszarda Brinsley Sheridana, wysta- 
wiona przez trupę krakowską na scenie lwow- 
skiej). 

Dalszym dowodem, z jaką starannością 
i znajomością rzeczy prowudzonym jest teatr 
krakowski, było sobotnie przedstawienie ko- 
medyi Sher.dana „Współzalotnicy*; nie wy- 
starczy bowiem tylko śiedzió za tem pilnie, co 
wystawiają mniejsze teatrzyki w Wiedniu lub 
Paryżu i iśó bez wyboru za ich przykładem, 
dawać po „Światowych kobietach" „Ładnego 
zastępcę", a za nimi dla odmiany „Sząlone 
wesele“ i „Męża pod klnczem' — rzeczą umie- 
jętnych kierowników jest wybrać to, co na 
wybór zasługuje, poszukać i w starszym re- 
pertuarzu i dać publiczności coś, co na to za- 
sługuje. 

Z przyjemnością wyczytaliśmy na afiszu 
nazwisko Sheridana — pierwotnie ujrzeć mie- 
liśmy „Szkołę plotek“ — niedyspozycya pani 
Siemaszkowej kazała jednak zastąpić ją „Wspól 
zalotnikami*. Nazwisko Sberida::a publiczno- 
ści lwowskiej, o ile mi się zdaje, ze sceny 


brzegu półwysep Gorda stoi na wprost wja- 
zdu do zatoki. Z niego można strzelać wprost 
na statek, któryby jakimś cudem prześliznąl 
się między Socapą a Castel del Morrą. Oprócz 
tego wszystkiego w gardzieli owej pod po- 
wierzchnią wody ułożyli Hiszpanie oztery 
rzędy min dynamitowych, to też w dniu na- 
tarczywego rekonesansu, wykonanego przez 
Schleya 31 zm. przekonał się, że do zatoki 
Santiaga dostać się mógłby tylko po dotkli- 
wej stracie statków i majtków. Duśoby ich 
musiało zniszczeć i zginąć, zanimby reszta 
przedarła się do wnętrza zatoki. 

Wazyscy znawcy godzą się w tem, iś 
gdyby forty Socapa, Castel del-Morra i poza 
niemi Gorda miały najlepsze działa, dobrze u- 
kryte baterye i ażywały prochu bezdymnego, 
aby dym nie zdradzał, gdzie działa stoją, to 
nie amerykańska ale nawet angielska flota 
nie odważyłaby się przebojem wciskać do zato- 
ki. Gdyby była bardzo liczną, to ostatecznie 
przedariaby się do wnętrza, ale straty były- 
by tak znaczne, że może by się nie opłaciło 
przedsięwzięcie. Wprawdzie forty hiszpańskie, 
ich działa i ich obwarowanie Lie są bez za 
rzutu, ale też i Schley nie ma ani tak li- 
osnej ani tak dobrej foty jak angielska. 

Cóż tedy pozostaje admirałom Stanów do 
czynienia ? Jak się zdaje, chodzi im o to, aby 
nubezwładnió Cerverę w Santiagu, a tymoza- 
sem, zanim nadpłynie uzbrojona jaś podobne 
i pohnięta na pełne morze druga tlota hisz- 
pańska Camary, próbować zdobyć Santiago od 
lądu. W tym celu trzebaby aby fota Stanów 
odpłynęła sprzed gardzieli porta Santiaga 
nieco na wschód, na 60 klm. do miasteczka 
Guantanamy, wysadziła tam ląd armię Stanów 
i aby ta armia w połączeniu z powstańcami 
od lądu zdobyła Santiago. Plan ten mógłby 
być zniweczony przez Cerverę bo z flotą swą 
mógłby wyp:ynąć z portu za flotą Stanów i 
rie pozwolić jej wysadzić na ląd wojskn. O- 
tóż aby zupełnie zaszpuntować Cerverę w por- 
cie i nie pozwolić mu się ruszyć, wpakował 
Schłey onegdaj wielki statek transportowy 
„Merrimac* w ową gardziel — wąską miej- 
soami tylko na 70 metrów — i dał go tam 
Hiszpanom zatopić, Wystający z dna morskie- 
go kadłub „Merrimaca* ma odgrywać rolę 
rafy w gardzieli i nie pozwoli żadnemu stat- 
kowi ani wjechać do zatoki ani z niej się 
wydostać, 

Trzeciego tedy czerwca o trzecićj rano 
— w wykonaniu powyższego planu — kazał 
Sohley otworzyć swoim statkom ogień dzia- 
łowy na hiszpańskie porty, aby Hiszpanom 
daó pozór, ke zaczyna się istotny atak. „Mer- 
rimao* w mgle porannej mógł istotnie wy- 
glądać na wielki pancernik, który się chce 
przedrzeć pomiędzy kule armatnie do wnętrza 
zatoki. 

Hiszpanie podłożyli ogień pod miny i 
istotnie zatopili „Merrimaca* w miejscu naj- 
fatalniejszem, bo wąskiem na 70 metrów i w 
dodatku płytkiem na 6 do 7 sążni. W tem 
miejscu jeszcze zacieśnia gardziel latarnia 
morska, wskazująca mieliznę i beczka przy- 
mocowana do dna morkiego na łańcuchu, a 
również mająca słażyó do oznaczenia niebez- 
piecznego miejsca. „Merrimac“ jeżeli był stat- 
kiem przewozowym musiał mieć około 120 


Maryan Gustowicz 1 Sp. 


nego przypnszczaó jak tylko to, że Schley 


zamierza pod Guantanamą wysadzić na ląd 
wojsko i od tyłu zaatakować Santiago, aby 
od ląda pozdobywać forty i tak nmożliwió 
flocie wjazd do portu, w którymby zuiszozył 
Cerverę. 

Tymczasem, jak donoszą ostatnie tele- 
gramy, mimo sześciotygodniowej już mobili- 
zacyi, wojska ląłowe Stanów są poprostu zde- 
zorganizowane. Nawet nikt nie może przewi- 
dzieć, kiedy korpus, dostateczny do zaatako- 


wania Dantjaga mógłby być gotów do wy- 


jazdu z kraju i wylądowania na Kubie. 


W tym stanie rzeczy może się łatwo zda- 
rzyó, że nowa flota biszpańska Camary dotrze 


do Kuby woześniej, iż dopłyną do niej woj- 


ska lądowe Stanów. Wtedy Cervera i Camara 
będą mieli razem fotę mniej więcej równą 


flocie Schleya i zapewne nie cofną się przed 
rozstrzygającą bitwą morską, 


Ruch wyborczy pod zaborem pruskim. 


Lwów 6 czerwca. 


D. 16 bm. odbędą się wybory do parla- 
Komitet wyborczy na 
W. ka. Poznażskie wydał obecnie odezwę i 
ustancwi narodowych kandydatów. 4 powo- 


mentu niemieckiego. 


naszej zupełnie nieznane, podobnie jak w o- 
góle zaniedbywana u nas zupełcie cała an- 
g'elska literatura dramatyczna, w której on 
tak wybitne stanowisko zajmuje. Imię to roz- 
głośne w historyi parlamentaryzmu ungielskie- 
go, jako mowcy znakomitego, godnego współ- 
zawodnika Pitta, Foxa i Barkego, w literatu- 
rze dramatycznej angielskiej stanowi jakoby 
słup graniczny — bo od Shakespeara — nie 
było aż do jego czasów nikogo, ktoby się cie- 
szył równą poczytnością i powodzeniem sce 
nicznem. 01 Shakespeara — literatura dra 
matyczna angielska znajduje sią w upadka, 
błądzi po manowcach, sznka dróg bez powo 


dzenia ı owoców wydatnych: przyczynily się 
do tego wypadki polityczne. Po zwycięstwie 


Crom wela, rządy parlamentu „krągłogłowych* 
zwyciężyły nad całem życiem duchowem — 
powrót wygnanych Stuartów sprowadza ze 


sobą wpływy francuskie w życiu i litera- 


turze. 


ną. która była odtąd tylko apoteozą tych uje 


stwo, kierunek moralizatorki 
wyuzdania , 
jami. 


Brinsley Sheridan. Że był to umysł niezwy 


Zepsncie, które w życiu dworskiem tak 
wszechmożnie zapanowało, zawładnąło i sce- 


mnych stron. Za tem idzie reakcya począwszy 
od pamfletn Colliera „O xepsuciu sceny an- 
gielskiej* — zabrnięto w drugie przeciwień- 
zajął miejsce 
antorowie stali się kaznodzie- 


Do odrodzenie sztuki przyczyniają się 
dopiero znakomici aktorzy Foote i Garrik, za- 
razem i autorzy dramatyczui — za nimi idzie 
przerastający wszystkich o głową Ryszard 


sły, uznał to jaż sam Byron, który o nim 


stworzyć coś nowego, a zawsze aż do naj- 
mniejszych drobnostek doskonałego. 


Postać starego Sir Ant .opy przez niego 
odtworzona była typem skończonyw, w naj 
drobniejszych szczegółach wycyzalowaną. Wi- 
dzieliśmy człowieka starego, który w życiu 
nie jedno nabroił, nie jednego dokazał, użył 
i przeżył, którego gorący temperament okry- 
ły chłodniejszą powłoką szkoła życia i wiek, 
który jednak od czasu do czasu podrażniony 
wybuchnie. Tak każda chwila, każdy moment 
każdy ruch, gest podniesienie głcsu były 
tak wystudyowane, tak trufnie dostesowane 
do sytnacyi, że widz widział, że tak jest naj 
lepiej, że zrobić to tak było trzeba i że wła- 
śnie tylko tak można było. 

Pani Wojnowska jaskrawą pestać wiecz 


nie przekręcającej obce słowa ciotki Malaprop 


umiała oddać bardzo dobrze, wydobyć z niej 


wszelkie możliwe efekty komiczne a przytem 
ustruedz się tak łatwej w tem właśnie prze- 


sady. 

Parę zakochsnych — 
Absolute odtworzyli pp. Morska i Sobiesław. 
Pani Marska grała rolę 


ustępach, które dawały jej pole do popisn, 
pozwalały rozwinąć zasoby talentu n. p. w 


scenie z ciotką i Anthonym w akcie I, lub w 


odsłonie V. (sceny z ciotką Anthonym i kapi- 


będzie). P. Sobiesław stworzył znów bardzo 
udatną postać złotego mio lzieńca XVIII wie- 


ku, stylowego w całości i szczegółach. Panna 
Trapszówna jak zawsze miła i ujmująca grą 


Lidyi i kapitana 


całą doskonale, a 
prawdziwą satysf.kcyę sprawiaia widzom w 


tanem, gdzie poznaje, że Beverley a kapitan 
to jedna osoba i że z wykradzenia nic nie 


giej klasy przy sądzie obwodowym w Bu 
CZAWIE. 

Z niedzieli. Prześliczny dzień wozoraj- 
szy, pogodny a niezbyt gorący, nadawał się 
doskonale do przechadzek, to też wszystkie 
spacery lwowskie roiły się od tłamów, pra- 
gnących odetchuąć świeżem powietrzem, Do 
parku stryjskiego i na plau powystawowy po- 
dążyły tłamy ludu, a większa i h część wzię- 
ła udział w festynie, urządzonym na korzyść 
towarzystwa szkoły ludowej. Festvn ten, bar- 
dzo wogóle zajmujący nie skończył się z 
dniem wczorejszym, lecz trwać będzie w naj- 
piękniejszej swej części przez cały tydzień. 
częścią tą jest bazar wyrobów krajowych i 
dzieł sztuki. Między inagmi są tam znakomi- 
te wizeruaki starego L sowa, malowane przez 
p. Popiela, prześliczue wyroby garncarskie i 
kilimki ruskie, oraz wiele drobiazgów, z wie! 
kim smakiem wyrobionych. W bazarze tym 
panie sprzedaó bądą wystawione przedmioty 
codzień pizez cały bieżący tydzień. 


Lwowska rada miejska uchwaliła na 
onegdajszem swojem posiedzeniu udzielić to- 
warzystwu zachęty przemysłu krajowego, u- 
trzymującemu we Lwowie nieustającą wysta- 
wę okazów przemysłu «rajowego — subwen - 
cyi z funduszów miejskich 500 zł. p. Fərdy- 
nandowi Góralskiemu zaś, na założenie we 
Lwowie więksrej pracowui ozdobnych serda- 
czków pożyczki 1000 zł. zwrotnej w pięciu 
rocznych ratich, oprocentowej na 3 od sta. 
Referentem obu tych spraw był prof. Gią- 
biński, 

Następnie na wniosek p. Gerstmana na- 
dała rada stypendyum z fundacyi śp. Głowiń- 
skiego 210 zł. rocznie uczniowi drugiej kla- 
sy gimnazyalnej Zenonowi Aleksandrowi- 
czowi. 

Dla braku kompletu n:rady nad sprawą 
szkoły rzemieślniczej i handlowej we Lwowie 
trzeba było odroczyć do przyszłego tygodnia, 
w którym zwołane będą posiedzenia na środę 
i piątek. 

.  Onegdajsze posiedzenie zaczęło się do- 
piero o godzinie 8 m. 10 wieczorem, a zakoń- 
czyło się już o dziewiątej. 

Kilkunasiu robotntków magistrackich, 
rozżalonych na zarząd robót miejskich za 
rozmaite „krzywdy* zebrało się onegdaj wie- 
ozorem przed ra.uszem, widocznie w celu 
jakiejś demonstracyi, ale wymowa komisarza 
policyjnego p. Łysakowskiego skłoniła ich do 
rozejścia się spozojnie do domów. 

Wieża „Micklewicza. Towarzystwo dla 
upiększenia miasta Lwowa postanowiła wnieść 
we Lwowie wieżę, z której możnaby oglądać 
Lwów i jego okolicę. Wieża ta ma nosić na- 
zwę „Wieży Mickiewicza* i stanąć na Wyso- 
kim Zamku, na wzgórzu, pod którem mieści 
się grota. 

. Wyższy sąd krajowy lwowski przeniósł 
się od soboty do nowowzniesionego gmachu 
na ulicy Batorego, którego poś vięcunie na- 
stąpi po powrocia dra Mniszek Tchórzniokie- 
go z podróży do Wiednia. 


Na Strzelniey lwowskiej w strzelaniu 
krolewskiem najlepszy strzał dał p. Michał 
Makowioz, majster murarski, on też obejmie 
w dniu Bożego (Ciała tron króla kurkowego. 
Marszałkami jego na mocy trafnych strzałów 
zostaną pp.: Platowski i Lerski. 

Prof. dr. Leonard Piętak, poseł miasta 
Lwowa, zamieszcza w organie nuncyatury 
wiedeńskiej w Vaterl.mdsie artykuł prawni- 
czy, omawiający sprawę orzeczenia trybuna- 
łu państwa w kwestyi wstrzymania wypłaty 
dyet posłom wykluczonym d., 25 listopada 
1897 oa podstawie lex Falkenhayn « posie- 
dzeń parlamentu. W motywach wyroku swe- 
go — czytamy w tej rozprawie dra Piętaka— 
przemilczał trybunał państwa fakt, iż na tych 
posjedzoninzh za która wykluszonym posłom 

yet mie wypłacono, istotuie ci posłowie nie 
byli obecni. Natomiast przytoczył trybunał 
państwa na umotywowanie swego orzeczenia 
to, 14 dotychozasowy regulamin anustryackiej 
Izby posłów nie mosta} w drodze nstawodaw 
czej zmieniony w ten sposób, aby dawał pre- 
zydentowi Izby prawo p sła wykluczać z po- 
siedzenia i wypłaty dyet mu wstrzymywać. 
Prof, dr. Piętak dowodzi, iż zapatrywanie to 
crybunału państwa nie jes; prawnie ugaša- 


du, iś i tam zainicyowany został ruch ludow- 
ców, odezwa komitetu zwraca uwagę, ié obe- 
onie akcya wyborcza musi się skonsolidować 
i zjednoczonemi siłami muszą Polacy starać 
się o przeprowadzenie swoich kandydatów. 


dnione i że trybuna! państwa do wydania w 
tej sprawie orzeczenia nie był kompeten- 
tnym 

Honorowe obywatelstwo uadały miasta 
Buczacz, Jazłowiec i Monasterzyska Marya- 


swą umiala stojącą na dalszym pianie rolę 
Julii podnieść i uwydatnić to co tylko mozna 
było — jak zwykle prześlicznie wyszły prze- 
dewszystkiem ustępy rzewne, uozuciowe np. 
wjodsłonie drogiej z falklandem w ogrodzie 


tak się wyraża: 

„Sheridan co zrobił, lub chciał zrobió, 
wszystko było zawsze par excellence najle 
pszem w swoim rodzaju. Nspisał najlepszą 
zomedyę „The schocl for scandal“, najlepszą 


chodzko-skwierzyńsko-obornioki : 


szych reprezentantów, 
dotego, aby strzegli naszych ideałów narodo- 
wych i interesów ekonomicznych, ale aby 
bronili swobód poręczonych nam przez kon- 
stytucyę. Nie słuchajcie, Rodacy, żadnych po- 
kątnych i grzesznych podszeptów. Podług 
ustaw, któreśmy sobie sami przepisali, tylko 
tak długo wolno się starać o przeprowadze- 
nie kandydatów po swej myśli, dopóki walne 
zebranie delegatów wraz z komitetem prowin- 
cyonalnym nie wyrzekło w tej sprawie swego 
ostatniego słowa. Dzisiaj się to stalo! Od tej 
też chw.li kandydatami na posłów do parla- 
mentu są jedynie poniżej wymienieni mążo- 
wie, na których głosować każdy Polak zobo- 
wiązany. I tak na powiat: 1) Gnieżźnieńsko- 
witkowsko-wągrowiecki: dr. Roman Komie- 
rowski. 2) Kościańsko-śmigielsko - grodzisko- 
nowotomyski: stefan Ceg:elski. 3) Śremsko- 
średzki: Józef Głębocki. 4) Wrzesińsko- ple- 
szewsko-jarociński: dr. Zygmunt Dziembow- 
ski. 5) Krotoszyńsko-kożmiński: ksiądz prałat 
Jażdżewski. 6) Odolanowska ostrowska ostrze- 
szowsko-kępiński : książę Ferdynand Radziwiił. 
7) Miasto Poznań i wschodni i zachodni po- 
wiat poznański: radzca Motty, 8) Inowroclaw- 
sko - strzeleńsko - mogilnicki: dr. Krzymiński, 
Il) Rawioko-gostyński: książę Zdzisław Czar 
toryski. 10) wschodnio-leszczyński: kandydat 
kompromisowy. 11) Szubińsko-żnińsko-wyrzy- 
ski; Leon Czarliński. 12) Szamotulsko-między- 
hr. Hektor 
Kwilecki. 13) Cgarnkowsko-wieleńsko-chodzie- 


ski: ks. Gajowiecki. 14) Babimojsko-między- 


W odezwie tej czytamy : „W przyszłej kad: n- 
oyi niezwykle ważne zadanie oczekaje na- 
powołanych nietylko 


SZano. 


Rzeczywiście był on zjawiskiem  iśnie 


epokowem — nie snsny doznał najświetniej- 


szych uśmiechów losu, doszedł do najznako- 


mitszego stanowiska, doznał też i zmian jego 


gorzkich — umarł w zupełnej nędzy, uzczony 
i opiewany dopiero po śmierci... Mimo swej 


świetności posiada on w pismach swych mało 
oryginalności we właśoiwem tego słowa zna- 
czeniu: nie tylko do każdej sutuki, lecz na- 


wet do każdej sceny, do każdej sytuacyi mo- 


źnaby znaleśó pierwowzór gdzie indziej; cho- 


ciaż jedńak krytycy wykazali to, że matsry ał 
do komedyi jest obcy, to charaktorystysnnym 
i oryginalnym jest sposób, w jaki z niego 
korzysta; sytuacye ustępy z dzieł obcych 
wzięte są dla niego surowym materyałem, 
który dopiero oryginalnie opracowuje i skła: 
da w jedną całość Jak starzy anglosascy po- 
eci umie obcym z czasn i miejca rzeczom na- 
dać właściwy strój, koloryt, tak że zapoży- 
czenia się nie odozuwa, tak zrasta się jedno 
z dragiem w organiczną, oryginalną całość, 
tak wszystkiemu nadany jednolity koloryt, że 
wszystko staje się iadywidualnem jego dzie- 
lem. 

Utwory te wszystkie ożywia prawdziwe 
życie, które porywa wszystko za scbą. słu- 
chacz śmieje się z całego serca, scena Za sce- 
ną idzie szybko ı gładko. Widać tu, jak au- 
tor dba o piękno stylu, o wykończenie każde- 
go obrazu, o osiągnięcie efektu kontrastami; 
humor tryska obficie, widać dar zabawienia 
słuchaczy, sztukę utrzymania na uwięzi uwa- 
gi, umiejętność władania efektem. To też mi- 
mo, że więcej niż stulecie upływa, jak napi- 
sane, sztuki te utrzymać się mogą w reper- 


tnarze, podezas gdy wszystkie inne współ- 


czesne utwory juź na zawsze pył zapomnie- 


fursę „The critic“, której wadą to chyba tyl- 
ko, że na farsę za dobra, — a koroną wszy- 
stkiego była sławna mowa o Warren Hastings. 
najlepsza, jaką w tym kraju pomyślano i sły- 


i w przedostatniej odsłonie. Pyszną epizo- 
dyczną postać wiejskiego szlachcica stworzył 
p. Solski; w mniejszych rolach umieli się 
dostroić do udatnej całości pp. Popławski, 
Przybyłkówna (pyszne typy sługusów) i Sli- 
wieki. 

W niedzielę wśród wybuchów homerycz 
nego śmiechu odegrano arcybawną falsę 
Schónthana „Na cel dobroczynny“. Była to 


sztuka popisowa dla p. Wojnowskiej; obok 
niej z większych ról wymienimy p. Trapszów- 


ną i Solskiego którzy przyczynili się do 
powodzenia sztuki. _ Eugeniusz Barwiński. 
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Gzas odnowić przedzłatę! 


Przedpłata n: „Gaz. Nar.“ 


wynosi : 
we Lwowie na prowincji 
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kwartalnie 009 o + 
półrocznie 9, — IF, 


Nadsyłać można przekazem Jub czekiem pocztowej 
Kasy oszczędności pod adresem : 

Administracya „Gazety Narodowaj* 
we Lwowie. ul. K»rola Lndwika 3 (sklep) 


KRONIKA 
Lwów dnia 6 Czerwca. 


Zapiski osobiste. Hr. Kazimerz Badeni 
wyjechał onegdaj z Buska do Opniogóry do cór- 
ki swej hr. Krasińskiej na dwa tygodnie. 

Poseł Chrzanowski ma się już dobrze i 
wychodzi z domu. 

Mianowania Józef Jurkiewicz w Sucza 


wie mianowany dyrektorem kancelaryi dru- 


nowi br. Błażowskiemnu marszałkowi po- 
wiatowemu i posłowi do rady państwa w u- 
znaniu sumiennej pracy dla dobra powiatu. 

Święcenia kapłańskie otrzymali w po- 
niedziałek d. 6 bm. w katedrze przemyskiej 
z rąk ks. biskupa Soleckiego następujący dya- 
koni: Fiema Wiacenty, Fuk Jakób, Krakoś 
Stanisław, Lenicki Wawrzyniec, Niezgoda 
Piotr, Lechioki Stanisław, Rospond Jan, Sie- 
nicki Franciszek, Strzępek Franciszek; Szast 
Walenty, Toczek Walenty, Węglarz Józef, 
Wiklński Franc.szek i Dahi Stanisław, który 
z powodn braku wiekn kanonicznego otrzy- 
mał tylko święceniu dyakonatn. 

„Sokoły“. Wczorajszy zjazd delegatów 
towarzystw „Sokołów“ w Rzeszowie wita- 
ny — jak donoszą telegramy — urcczyście 
przez władze miejskie uchwalił w ciągu o- 
brad poraunych 1 w.evzornych obchodzi6 co- 
rooznie uroczyś 'ie rocznicę zgonu Kościuszki, 
jako swięto „Sokołów“ -— postanowił nastę- 
pny zjazd zwołać do Tarnopola i wybrał no- 
wy zarząd, w skład którego jako prezes 
wszedł dr. Dziędzielewicz +e Lwowa, jako 


jego zastępca p. W. Turski z Krakowa, jako 


wydziałowi pp.: Fisz' r, Padewski, dr. Szuli- 
sławski, Ulmar i Walek ze Lwowa, Tarnaw- 
ski z Przemyśla, Hauswald z Tarnopola i 
Wnisio z Bochni. Członkowie zjazdu byli w 
poładnie na uroczy-tym bankiecie, wieczorem 
zaś na wieczotku artystyczuym rzeszowskie- 
go „Sokola“. 

Rozruchy jarosławskie. W sobotę ro- 
zeszła się popo4udniu po Jarosławiu wiado- 
mość, iż policyany Markowski bił tak mocno 
chłopca sklepowego z handlu Klecana, odda- 
nego sobie za domową drobną kradzież, ża 
chłopiec pod rązami ducha wyzionął. Na tę 
wieść ruszył wieczorem tłam ludzi pod ra- 
tusz i domagał się hałaśliwie wydania sobie 
Markowskiego, a że się to nie stało, zaczął 
ciskuć kamieniami w ratuszowe szyby i nij- 
szczyć okna. Dopiero sprowadzone dwie kom- 


Główny skład kół (rowerów), przyborów i części składowych z pierwszo= 
rzędnych fabryk angielskich, niemiechich i amerykańskich 
LGe Owr, ilen 2 Rz sec <-zzaoRz za E. ZR. 


kój na jarosławskim rynku. 

Jak dziś telegramy donoszą, ponowiły się 
wczoraj z tego samego powodu rozruchy. 
Tłum spostoszył dom Markowskiego, ponisz- 
czył w nim i około niego, co tylko mógł 
zniszczyć, potem pociągnął przed ratusz 1 
wściekłością tłukł szyby i niszczył ich ramy 
ogromnymi kamieniami, a nawet dul się we 
znaki domow', gdzie mu lokal rąda pow'ato- 
wa i kupiec Klecan, choć ten ostatni nie był 
tym, który oddał swego chłopca do ukarania 
Markowskiemu. Chłopca tego zadenuncyowali 
przed policyą jego koledzy z zemsty. 

Tłum napadł na sprowadzoną policyę i 
żandarmeryę i poranil policyanta ciężko, a 
dwóch żandarmów lekko, poczem gdy żan- 
darmi nie mogli uprowadzić z sobą osób a- 
resztowanych, bo tłum nie chciał ich puścić, 
zjawiło się ponownie wojsko w sile dwóch 
kompani pie.haty i szwadronu ułanów. 

Z tłumem połączyli się chłopi przybyli 
z okolicy na niedzielne nabożeństwo do mia 
sta i wojsku, które używało broni tylko do 
płazowania, dopiero po południu udało się 
uspokoić tłum wzburzony. Ustanowiono pa- 
trole po mieście 1 zakazano gromadzić się na 
ulicach pod jak.mbądź pozorem 

Kapitan jest również ciężko ranny. W 
tłumie pojawili się też robotnicy w czerwo- 
nych krawatkach. W mieście przerażenie ogól- 
ne. Wszystkie sklepy pozamykane, a ruch 
ustał piawie zupełnie. 

Urzędowe sprawozdanie podaje za prz - 
czynę rozruchów fałszywe wieści, które się 
po mieście o śmierci Józefa Wójcika rozeszły, 
Policyant Markowski uwięził go mianowicie 
za kradzież butelki wina, a Wójcik — który 
miał lat 38 — powiesił się na kracie w ęzien- 
nej. W kaźni był razem z Wójcikiem Zelik 
Sturmlauf, Stumlauf zasnął, a Wójcik pozo- 
stawiony, sam sobi: z rozpaczy i wstydu ży- 
cie sobie odebrał. 

Uwięziono za rozruchy 13 osób, które 
staną przed komisyą śledczą wysłaną z Prze- 
mysla. W ciągu rozruchów poraniono żandar- 
ma i 7 policyantów. W poniedziałek nastąpi- 
ła sądowa obdukcya zwłok Wójcika, a lu 
dność zachowywała się spokojnie. 


ma powtórzył, przywołał do chaty sąsiada 
Jurka Tomina, aby mieć w razie potrzeby 
zapewnioną pomoc. Ale Jaków, podrażniony 
tem właśnie, prawie bez powodu, rozpoczął 
bójkę ze sąsiadem, obił go polanem, i wy- 
wlósł następnie do sieni, gdzie obaj chwy- 
ciwszy się za włosy, leżeli w ten sposób, śe 
Jurko Tomin był na spodzie a Jaków na gò- 
rze. Ojciec widząc, ke po Jurku przyjdzie na 
niego kole;, pospieszył z pomocą sąsiadowi, 
chwyciwszy za żelazny pręt, zaczął nim okła- 
dać syna po głowie tak długo, aż ten krwią 
zalany ducha wyzionął. Na podstawie wer- 
dyktu sędzijw przysięgłych, którzy potwier- 
dzili wprawdzie pytanie w kierunku zbrodni 
zabójstwa, ale równocześnie potwierdzili też, 
że ojciec działał pod wpływem nieodpornego 
przymusu, uwolnił trybunał Iwana Tymkowa 
oł oskarżenia. 


Z Cieplic telegrafują 6 bm. W miejsco 
wości Liebhausen wskutek obsawania słę zie- 
mi zaczynają się zapadać domy. 

Pod Mnichowem wytrysły nagle źródła, 
z których woda zalewa całą okolicę, 

Z Warszawy donoszą o bliskiem przenie- 
seniu do Petersburga znanego z uieprzychyl 
uości dla księcia Imeretyńsk.ego naczeinego 
prokuratora i uran. 

Morderstwo ną 25 letniej wdowie Bercie 
Singer popełurono w Berlinie, Zachodzi po -| 
dejrzenie, że pobudki morderstwa sznkać na 
leży w rozpuście płciowej. 

O „Derby“ wiodeńskie walczyło wozoraj” 
na wyścigach konnych 14 koni. Nagrodę! 
wzial „Aruto Koenigswartera. 


j 

Z Koła literacko-artystycznego. Walne , 
zgromadzenie ozłouków, odbędzie się — jak 
już Jdonieśliśny — we wtorek, dnia 7 bm. o 


Austryi nastały takie stosunki, iżby wszyst- 
kie wyższe stanowiska urzędnicze zajęli ży- 
dzi, Aryjczycy zaś byli zwykłymi robotni- 
kami. 

Podozas mowy Tiirka przeważna część 
posłów wyszła z sali, gdy Türk więc skoń- 
czył mówić, p. Wolf zażądał obliczenia cyfry 
obecnych. Na dzwonek prezydenta posłowie 
wracają z kurytarzy i okazuje się, że jest 
dostateczny komplet, bo przeszło stu posłów. 

Drugi z kolei przemawiał poseł Nite 
sche. Wyraził on przekonanie, iż mylnem 
jest zapatrywanie, jakoby sprawa językowa 
była sprawą czysto urzędniczą. Niemcy prze- 
konali się obecnie, że od hr. Thuna nie mają 
się czego spodziewać. Antisemita poseł Ax- 
man polemizował z socyalistami, którzy — 
jak pewiada — przeszli teraz do obozu rzą- 
dowego. Mowca nazwał rozporządzenia języ- 
kowe zgwałceniem nstawy i oświadczył, że 
jego partya będzie się ściśle trzymała nie 
mieckiej wspólności (Gemeinbirgschaft). 

Następnie przemawiał p. Noske, poczem 
posiedzenie zamknięto. 

Hr. Thun nie odpowiedział jeszcze dziś 
na interpelacyę w sprawie zajść w Gracu. 
Zdaje się, że uczyni to na wtorkowem posie- 
dzeniu Izby. 

Następne powiedzenie we wtorek 7 bież. 
miesiąca. 


Sytuaoya. 


Wiedeń d. 6 czerwca. 
Rano odbyły się konferencye poszozegól- 


godz. 7 wieczór w lokalu towarzystwa, W nych klubów celem przedyskutowania wnio- 
braku przzpisanej statutem liczby ezłonków sku Milewskiego. Po południu po posiedzenin 
najbliższe zebranie odbędzie się w tymże Izby odbędzie się konferencya prezesów klu- 
dniu i miejscu o godzinie 8 wieczorem. bów w sprawie zgodnego postępowania co do 


Zgromadz:nie apow. budowuiczych wy- i : Ta wę 
brało przełożonym stowarzyszenia Alfreda wniosku Milówskiego, poczem odbędzie się 


Kamieniobrodzkiego a pierwszym zastępcą Jeszcze narada komitetu wykonawczego pra- 


W sklepie Klecana, u któr go Wójcik! przełożonego Jana Lewiń'kiego, sekretarzem wioy. 
służył tium wyrządził szkody na 2000 zł. a |zaś został Kaz. Wieniawa Chmielewski. i 


oprócz domu Markowskiego, zaczęto też raj- 
nowaó dom kaprala Kamińskiego. 

Z ruchu wyborczego. W sprawie wybo 
ru posła z V kury1 sanockiej, telegrafują nam 
6 bm. z Sanoka: Posiedzenie członków komi- 
uetów siedmiu powiatów, tworzących V karyę 
sanocką, rozpoczęło się o godz. 8 po połu- 
dniu przy wcale licznym udziale. Dr. Cwi- 
klicer, burmistrz z Dobromila, zapropenował 
kandydaturę p. Bieńczewskiego, radcę sądo- 
wego z Przemyśla, który kandydował przy 
ogólnych wyborach do Rady państwa z okrę- 
gu miejskiego Przemyśl-Gródek przeciw dr. 
Kolischerowi. Toczy się dyskusya; uchwała 
nie zapadła jeszcze. 

Wiec delegaiów katolickich towarzystw 
robotniczych odbędzie się w Krakowie 28 bm, 
podczas uroczystego odsłonięcia pomnika Mi- 
ckiewicza, 

Z Brodów donoszą, że odsłoniącie pomni 
ka Korzeniowskiego zostało odroczone. 

Bankructwa żydowskie, Po bankructwie 
w Krakowie sklepu bławatnego Horo witza 
którego pasywa dosięgają 200 tysięcy zł. 
zbankrutowała tamże znowu firma Arnold 
Rossner i Samuel Nichthauser która niray- 
mywała sprzedaż materyałów  bławatnych, 
Wspólnicy urządzili bankructwo na kwotę 
40- b0 tysięcy zł. 1 uciekli do Birmingham. 
Pozostała żona inkasowała dalej pieniądze i 
uciekła również za mężem Nichthauserem do 
Anglii, Przy rewizyi z p wodu bankructwa 
znalazła policya listy zbiegłych, w których 
chwalą oni sobie pobyt w Birminghamie, do- 
nosząc, że jedzą bardzo dobrze, że wygląda 
ją doskonale i że sobie swobodnie spacerują, 
List ten koń zy się zwrotem: Czy nie lepiej 
zwiedzić kawałek świata, aniżeli siedzieć w 
kryminale krakowskim. 

Z prasy niemieckiej. Berlińska Post za- 
mieszcza w numerze niedzielnym z 5 bm. 
dłuższą korespondenoyę ze Lwowa o obcho- 
dzie Micekiewiczows.im. Zaznaczono tam, że 
w uroczystości brał udział także namiestnik, 
jako też, że żydzi urządzili nabożeństwo w 
synagodze, podozas gdy Rusini powstrzymali 
się od wszelkiego udziała w iym akcie. 

Zujścia w Pradze. Wedle telegramów 
nadeszłych z Pragi, miały tam wozoraj miej- 
sce dwa zajścia. Poważna i nieswant”rnicza 
demonstacya katolików na Starym Rynku 
przeciw wystawieniu pomnika Hussa i druga 
Secyelistyczna przed redakcyą młodoczeskich 
Narodnich Listów. O tej drugiej demonstracyl 
telegrafnją: W niedzielą 5 bm. po godz. 10 
wieczorem zebreli się tłumnie socyaliści przed 
redakcyą Narodnieh Listów, wołali „pereat!“ 
zerwali napis na budynku umieszczony, po- 
wybijali wszystkie szyby 1 sam budynek u 
szkodzili. Przechodniów, którzy temu prze- 
szkodzić chcieli pobito. Po półgodzimie zja- 
wila się policya, która rozpędziła demon- 
strantów. Przed tą awanturą odbyło się zgro 
madzenie w resursie drukarskiej, na którem 
omawiano wypadki podczas Świąt Zielonych. 
Złożony wówczas przez socyalistów na gro 
bie taborytów wieniec został zerwany przez 
robotników Gzesko-narodowych, za to ze 
mśoili się na redakcyi Nar. Listów. 

Na czwartek znowu gotują się demon- 
stracye przeciw katolikom, a 12 czerwca od 
będzie się poświęcenie pomnika poległym 
w r. 1848 w czasie Zielonych Świąt; przema 
wiać ma Gregr. 

Starzec synobójcą. Kadencya sądu przy- 
sięgłych w Stanisławowie zakończyła się one- 
gdaj rozprawą przeciw 26 letniemu siarcowi 
Iwanowi Tymkowowi z Opryszowiec, oskarżo 
nemu o zbrodnię morderstwa, dokonanego na 
własnym synie. Akt oskarżenia przedstawia 
sprawę następnjąco. Iwan Tymków, gospo- 
darz w Opryszowcach żył od lat ksulkunastu 


m mn. o mę arr wma 


OFIARY. 


Niesarguszko 100 zł. złożył w admini- 
stracyi na kolumnę Mickiewicza O isyłamy 
za pokwitowaniem. 


Sztuki piękne. 


Dwa obrazy polskich artystów wysta- 
wione obecnie w Wiedniu, na wystawie Sv- 
cesyi a to: „Chrystusa* leona Wyczółkow- 
skiego, a z wystawy Kttustlerhansu „Komunię 
świętą* Józefa Jezierskiago zakupiło minister 
stwu oświaty z funduszów państwowych dla 
muzeum narodowego w Krakowie. 

Repertoar teatrainy. — W teatrze hr. 
Skarbka: (Przedstawienia artystów teatru 
krakowskiego). 

We wtorek „Talizman“, baśń dramaty- 
czna w 4 aktach Faldy. 

Najbliżize przedstawienie grona akto- 
rów krakowskich przyniesie „Talizman“, sztu- 
kę choó niemiecką, ale wyższego pokioju 
i mimo to popularną, kryjącą w naiwnej for- 
mie bajki głęboką myśl i satyrę. W przed- 
stawieniu „Talizmanu* wystąpią po raz pier- 
wszy pp. Kotarbiński i Zawadzki na tle inte- 
resującej i nialowniczej gry tłumów, do któ- 
rej rozwinięcia dramat ten daje wdzięczną 
spotobnośó reżysery:. Nazajutrz we środę 
w „Ułudzie* Szakiewicza wystąpi po raz 
pierwszy heroina trupy p. Siemaazkowa oraz 
p. Przybyłkówna, która od niedawna weszła 
w skład towarzystwa jako tak zwana „l- 
ryczna*. 


Rada państwa. 


(Telegramy i telefonemały.) 


Dzisiejsze posiedzenie. 


Wiedeń 6 czerwca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu 
Luager interpelacyę, skierowaną przeciw 
karielowi naftowemu i przeciw zam)erzonemu 
jakoby podwyższeniu cen nafty. P. Ferjan- 
cio interpelował ministra skarbu z powodu 
rozesłania w Kramie niemieokich okólników 
dotyczących podatku osobisto-dcchodowego. 

Prezydent Fuchs w odpowiedzi na in- 
terpelacyę p. Welffa co do mominacyi br. 
Gleispacha prezydentem sądu w Graou oświad- 
oza, że zapytanie p. Wolffa zakomunikował 
prezesowi gabinetu hr. Thunowi Co się zaś 
tyczy zapytania, dlacyego maudziy ozłenków 
trybunału państwowego nie s4 obsadzone, 
oświadcza dr. Fuchs, żo mandaty tych człon- 
ków wygasły z niem 2} maja br., 
nowych członków zarządzonym 
jednem z najbliższych posiedzicń. 

P. Hannich zapytuje prezydenta, czy 
nie cofaie swego rozporządzenia zabraniają- 
cego zamieszczania wykrzyknikó s poselskich 
w protokołach posiedzeń. 

Prezydent Fuchs oświadcza, ża trzyma 
się ściśle regulaminu, który przepisuje, aby 
tylko mowy były umieszczane w protokole, 
dlatego swego zarządzenia cofnąć nie może. 

Z koles przystąpiła Iabu do porządku 
dziennego, tj. do dalszej debaty językowej. 


zostanie na 


w oiągłej niezgodzie ze synem swym Jako-| pjepyszy mowca schónererianin p. Türk kry- 


wem. Powodem niezgody był jak zwykle spór 
o grunt. Jakow, który mieszkał pod jednym 
dachem z ojcem, bił starego często i groził 
mu nieraz, ża go zarźnie i chatę spali, A sam 
się utopi. Ojciec żył też w nieustannej trwo- 
dze, znając gwałtowny charakter syna. Pawne- 
go popołudnia w marcu b. r. wrócił Jakow 
podpity do domu ze Stanisławowa i rozpo- 
ozął zaraz kłótnię z ojcem. Przestraszony 0J- 


tykuje zarządzenia prezydenta co do nieza- 
mies czania w protekole wykrzykników, na- 
stępnie polemizuje pp: Daszyńskim i br. 
Digaulim, którzy działalność Bismarka oce- 
niali ujemnie, przyczem gwałtownie uderza 
na br. Dipaulego, że zamiast popierać Niem- 
ców, znajduje się wciąż w szeregach większo- 


ciec, obawiając się, żeby Jakow nie wykonałlści. Dalej mówił Türk przeciw sosyalistom, 


wniósł p.| czeskim kreowania uniwersytetu i polite- 


a wybór | 


Z dzisiejszych pism tutejszych godnym 
uwagi jest artykuł Sonn- und Montagszeitung, 
wyrażający zapatrywanie, że już najwyższy 
czas, aby położyć kres temu mydlenin ootn, 
jakoby rozporządzenia językowe były powo- 
dem obecnego stanu rzeczy w Austryi. Dy- 
skusya językowa stawała się już nudną, wy- 
wołano tedy zajścia w Graon. Żaden ņarla- 
ment nie dzlałał jeszcze tak na szkodę lud- 
ności, jak obeany. Zapytajcie tylko — powia- 
da Sonn u. Montgsztg — urzędników, na czem 
im więcej zależy, czy na zniesienin rozporzą- 
dzeń, czy na podwyższeniu płac, 

Wiener Ncueste Nachrichten twierdzą, że 
skutkiem bezczynności hr. Thuna, parlament 
jest dziś tak samo jak pół roku temu nie- 
zdolnym dp pracy. 

Montags Revue zaznacza, że hr. Thuno- 
wi nie tyle zależy na uzdrowieniu parlamen- 
tu, ile na utrzymaniu się przy władzy i nikt 
tsż bardziej od hr. Thuna nie pragnie abso- 
lutyzma, a przynejmniej innego systemu wy- 
borozego. Pismo to w dalszych swych wywo- 
dach zarzuca hr. Thunowi, że przedkładając 
tyle popularnych ustaw, ohce do reszty i tak 
już niepopularny parlamont zdyskredytować. 


Talogramy i telufonematy 


Praga 6 czerwca. 
Na rynku Starego miasta demonstro- 
wały liczne zastępy katolików przeciw za- 
miarowi wzniesienia na tym placu pomni- 
ka Hussowi. Policya strzegła porządku, 
albowiem obawiano się zaburzenia spoko- 
ju przez socyalisiów, do czego jednak nie 
przyszło. 
Berno ô czerwca. 
Uroczystym pochodem przez miasto 
demonstrowali Niemcy przeciw żądaniom 


chniki czeskiej w Bernie. Czesi urządzili 
kontrdemonstracyę i przyszło do niezna- 
cznego zaburzenia spokoju. 
Belgrad 6 czerwca. 
Wybory do skupczyny dały w rezul- 
tacie 112 rządowych kandydatów, a 82 
umiarkowanych i opozycyonistów. 
Budapeszt O czerwca. 
Były minister a obecny poseł Hiero- 
nymi zdawał wyborcom swoim sprawę 
z czynności poselskich, przyczem zazna- 
czył, że żadnych nie ma widoków, aby 
ugoda z Przedlitawia przyszła do skutku. 
Cała odpowiedzialność spada na Austryę. 
Węgrzy muszą przystąpić do odrębnego 
uregulowania spraw ekonomicznych cło- 
wo-handlowych. 
Badapeszt 6 czerwca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu mi- 
nister skarbu przedłożył ustawy o podat- 
kach od spirytusu, piwa i cukru. Na wstę- 
pie wywiazała się ożywiona dyskusya w 
sprawie posła Lepsenyi ego, którego, jak 
wiadomo, kilku posłów obiło. Przy tej 
sposobności p. Kótvós ze stronnictwa Ko- 
szuta oświadczył, że oszezerstwem jest 
pomawiać to stronnictwo o tendencye 
wrogie dynastyi; partya Koszuta pragnie 
niezawisłości Węgier, ale z konstytucyj- 
nym królem na tronie. Sprawę p. Lepse- 
nyego przekazano komisyi dla nietykal- 
ności poselskiej, poczem przystąpiono do 
porządku dziennego. 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnis 7 Czerwca 1898. Nr, 156. 
panie piechoty po połnocy przywróciły spo-|grożby swej, którą dopiero dzień przedtem |którzy zdaniem jego dążą do tego, ażeby w! 


Wojna. 

Madryt 6 czerwca. 

Gdy minister marynarki urzędownie 
potwierdził wiadomość, iż onegdaj u wej- 
ścia do portu Santiaga udało się armata- 
mi hiszpańskimi zatopić krążownik Sta- 
nów „Merrimac* a odeprzeć atak pancer- 
nika, uchwaliły kortezy podziękować ar- 
mii i marynarce, operującym na Kubie, 
za dzielną obronę ojczyzny. To samo u- 
czyniła królowa telegraficznie. Minister 
zapewnił, że kadłub zatopionego „Merri- 
maca* nie przeszkadza żegludze po wo- 
dach portu, mimo to jednak zaczęto usu- 
wać go z drogi. Załogę „Merrimaca* w 
większej części uratowano, a węgiel, któ- 
ry stanowił jego ładunek, wpadnie w ręce 
Hiszpanów. 

Waszyngton 6 czerwca. 
Pod Matanzasem kanonierki amery- 
kańskie zabiły armatnimi strzałami kilku 
Hiszpanów onegdaj. 

Waszyngton 6 czerwca. 

Z portu Mobile wypłynęło 5 sta- 
tków trasportowych z dywizyą wojska na 
pokładzie. Dokąd zdażają niewiadomo. 

W aszyngtom Ô czerwca. 
Amerykańskie telegramy twierdzą, że 
admirał Stanów umyślnie dał zatopić „Mer- 
rimaca* okręt stary i bezużyteczny u wej- 
ścia do portu Santjaga, aby był przeszko- 
dą dla foty hiszpańskiej, gdyby chciała 
wypłynąć z portu. Tak nawet ma brzmieć 
urzędowy telegram Sampsona, przesłany 
do Waszyngtonu ze sprawozdaniem o wy- 
padku. 
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Londyn 6 czerwca. 
Londyński poseł? Stanów otrzymał 
polecenie, aby wyjednał u angielskiego 
rządu wydalenie z Kanady hiszpańskiego 
oficera Tarrauzy, który jest szpiegiem. 

Madryt Ó czerwca. 
Na Maladze korsarze dopuszczają się 
dzikich gwałtów i okrucieństw na tamtej- 
szej ludności. Korsarze posłali w darze 
sułtanowi marokańskiemu 25 głów ludz- 
kich. 
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Madryt 6 czerwca. 


x ministrów stwierdzono 


Na radzie 
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Zgromadzenie wysiuchało też wczoraj bar- 
dzo zajmującego wykładu prof. Janeczki o ho- 
dowli ryb w większych stawach. 

Wykłai ten nagrodzili słuchącze gorą- 
cymi oklaskami. Prof. Janeczko przyrzekł też 
ogłosić w „Rolnikn* rzecz swego pióra o ho 
dowli ryb w małych stawach włościańskich, 
co na Slązku i w niektórych okolicach Gali- 
cyi zachodniej znaczne daje zyski. Zdaniem 
prof. Janeczki Gralicya jest jeszcze zupełnie 
nie wyaksploatowanym terenem dla hodowli 
ryb i hodowla ta mogłaby znakomicie pod- 
nieść dochody krajn. Demenstracyą tego był 
okazany zgromadzonym szkielet karasia tej 
wielkości eo spory karp. Okazu takiego ża- 
dne inne stawy oprócz galicyjskich nie mo- 
głyby dostarczyć. Z ożywionej dyskusyi, 
która się po odczycie wywiązała, dowiedzieli 
się obeoni, że w Gralicyi wschodniej już w 
szczerzeskiem chłopi zajmują się hodowlą 
ryb z wielkim zyskiem. 

Ponadto wysłuchali zebrani na wczoraj- 
szem zgromadzeniu zapowiedzi p. Wiesiołow- 
skiego, że w najbliższym Ozasie w okręgu 
oddziału lwowskiego założona będzie z po- 
mocą subwencyi rady powiatowej lwowskiej 
1000 zł. i takiej samej subwencyi Ogólnego 
komitetu Towarzystwa gospodarskiego — o- 
bora zarodowa półkrwi dla włościańskich go- 
spodarstw. Premiowania bydła, urządzane od 
czasu do czasu w okręgu oddziału lwowskie- 
go dowodzą, że włościanie coraz lepsze bydło 
posiadają tak dalece, że na ostatniem pre- 
miowaniu premie dostały się jnź w połowie 
włościanom, a w połowie tylko kolonistom 
Niemcom. 

— Krakowskie towarz. rolnicze odby- 
wa dziś 6 bm. ogólne zgromadzenie o prze- 
biegu którego telegrafują z Krakowa: Pod 
przewodnictwem prezesa Franciszka Myciel- 
skiego rozpoczęło się ogólne zebran e przy 
bardzo licznym udziale członków. Odczyt 
Górskiego o terminowym handlu zbożem i o 
spekulacyach na giełdzie przyjęto oklaskami. 
Obszerną dyskusyą wywołał wniosek oddzia- 

łu ropozycko-pilzneńskiego co do oddania ak- 
cyi towarz. wzaj. ubezpieczenia okręgowym 
towarzystwom rolniczym. 

Do komitetu towarz. roln. wybrani so- 
stali Adam Jordan, Władysław Żeleński i 
Aleksander Dąbski i Jan Tyszkiewicz. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 6 czerwca. (Telegram „Gazety Nar.*) 
Dzisiaj o godzinie % minut 20 w południe notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 358-25, węg. zakład kredy 
towy 40025, anglobanki 158-—, lenderbanki 227:50, koleje 
państwowe 36150, elbethał 232-50, akcya tytoniowe 13450 
alpiny 163:29, losy tureckie 61:30, unionbanki  295:50, 


urzędownie doniesienie, że wódz powstań- | rable 138-25. 


ców na Filipinach Aguinaldo postanowił 
nie przedsiębrać żadnego kroku na korzyść 
Hiszpanów. 

Na radzie ministów postanowiono nie 
wprowadzać jeszcze na Portorico osobne- 
go parlamentu, gdyż stronnictwa tamtej- 
sze bez parlamentu okazują więcej zgodli- 
wości. 


Dział ekenomiczny. 


Hodowla bydła i świń. Kryzys rolnicza 
która najdotkliwiej na Galicyi, jako na kraju 
prawie wyłącznie rolniczym się odbija, w 
ostatniem swojem, najgorszem stadyum, trwa- 
jaż od lat dwudziestu, stała się po- 
budką dla naszych rolników do żywszego za- 


jącia się pomocniczymi gałężmi gospodarki 


rolniczej, t. j. przedewszystkiem hodowlą 
rozmaitych zwierząt domowych na eksport. 
Usiłowania w tym kierunku, podejmowane od 
lat już kilkunastu na większą lab mniejszą 
skalę, trwają dotąd — może nawet z nieja 
kiem zaniedbanem produkcyi ziarna t. j. wla- 
ściwego zajęcia rolniczego. W tych usiłowa- 
niach ku podniesieniu hodowli bydła i świń 
zwrócił się kraj zrazu mimo przestróg ludzi 
doświadczonych na złą drogę, wskazaną przez 
uczonych niemieckich t. j. do przeszczepia- 
nia ras cudzoziemskich na grunt galicyjski. 
I trzeba było lat kilkunastu, aby się przeko- 
naó, że krótsza droga do celu prowadzi któ- 
rędy indziej, a mianowicie przez starania ku 
temu skierowane, aby uszlachetnić rasy kra- 


jowe, zastosowane już 1 do klimatu i do flory 


naszej. 

Dopiero obaanie zwróali się rolnicy ku 
temu i to tak w hudowii koni — obora zaro 
dowa koni krajowych ma powstać już nio- 
długo u ks. W'tołda Czartoryskiego — jak i 
w hodowli bydła rogatego — ostatnia wysta- 
wa bydła czsrwoneg» okazała niezwykle do 
bre rezultaty — i wreszcie w hodowli świń. 

Właśnie wczoraj na posiedzeniu lwow- 
skiego oddziału towarzystwa gospodarskiego, 
który obradował w sali szkoły lasowej pod 
przewodnictwem p. Ad. Wiesiołowskiego, wy- 
stąpił profesor szkoły dublańskiej p. Kazi- 
mierz Pańkowski z wnioskiem znakomicie 
umotywowanym, w którym oddział wzywa 
swego prezesa, aby w komuitecie towarzystwa 
gospodarskiego zainicyował akcyę w kieran- 
ku popierania hodowli świń rasy krajowej, 
a zarazem w kierunku popierania towarzystw 
hołoweów. Towarzystwa takie, zakładane po- 
osobno dla okolic, różnych od siebie konfigu- 
racyą gruntu i warunkami gospodarczymi, 
byłyby najdzielniejszym środkiem do prakty- 
cznego wyzyskania staranmejszej hodowli 
zwierząt. 

Przewodniczący p. Wiesiołowski wyja- 
śnił, że komitet główny towarzystwa gospo- 
darskiego lwowskiego już od pewnego czasu 
Gzyni z własnej inicyatywy starania O to. aby 
nie fortować w kraju krzyżowania ras zwie- 
rzęcych krajowych z rozzmaitymi zagrani- 
cznemi, lecz popierać uszlachetnianie ras już 
tu zaaklimetyzowanych. 

Radca p. Jaegerman dodał do tego, że 
tego samego zapatrywania jest i ministerstwo 
rolnictwa, bo wyznaczyło już 2000 zł. sub- 
wencyi dla towarzystwa gospodarskiego na 
poparcie hodowli świń krajowych. Taką samą 
subwenoyę na ten sam cel przyrzekł wypłacić 
wydział krajowy. 

Po tych wyjaśnieniach i po obronie ga- 
licyjskiej rasy świń, wygłószonej przez p. Ty- 


liło wnioski prof. Pańkowskiego. 


Wieden d.6 czerwca. 


Ważniejsze zmiaay kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące: 


28 maja 4 czerwona 
Renta papierowa a . 10195 101-90 
Anstryacka renta koronowa . 101-55 101 50 
Renta srebrna . 101:80 101 85 
Renta złota 121 20 12155 
& pro. węg. renta złota - 12095 130 25 
Węg. reata koronowa . 99-20 99 10 
Anglobanki d 15750 158— 
Zakład kredyt. 361 — 358 75 
Węg. Bank kred. 399 50 400-2b 
Bank zw.ązk. . 269750 26870 
Austr. węg. Bank 912.— 91] — 
Unionbankn . : . 297-50 296— 
Austr. zakład kred. aiemsk. -„ 474:— 433— 
Landerbanki Ą . 229 50 227 50 
Alpiny . l 4 16450 163-65 
Nordbany à . 3580 — 3525:— 
Austr. kolei północno-zachnd. . 24950 248'— 
Kolej doliny Łavy 26225 26150 
Kolej państw. . , „ 36325 358 75 
Kolej połud. 71 — 26:75 
Marki t apierowe 58.87 58 90 
I h. 
Z rynków towarowyc 
Wiedeń d. 6. czerwca Na poniedziałkowy targ do 


więziono 3608 eztuk wołów tucznych i opasowych, w tem 
1v32 sztuk3z Galicyi i Bukowiny. 
Płacono za galicyjskie woły 37 sł., ra niemieckie 
krase woły 41 zł, za 100 kilo wagi żywej. 
Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu 
Wassergasae 23. 


Przyjschali do Lwow. 
Dnia 4 czerwca. 


Hotel Europejski. S. Friedman z Wro- 
cławia, Dr. W. Czajkowski z Przemyśla, Dr. 
V. Krokowski z Mościsk, H. Sabat z Kossowa, 
St Presk z Pantałowie, J. Ludomirska z Mar- 
kowes, S, Cybulski z Humnisk J. Kapko 
z Lubaczowa, S. Godlewski z Dohego, R. 
ngirden z Krakowa, St Glaz:r z Baszowa. 

H trl Zorza. Róża hr. Potocka z Ryma- 
nowa, Stan. hr. Tarnowski z Tarczynia. Aleks. 
hr. Wodzicki z Olejowa, Romanowie ks Pu- 
zyuowie z Piadyki, Jadwiga hr. Ozapsza 
Litwy, Jenerał Brudemaa z Tarnopola, Pulko- 
wnik Lehmaa z Brzeżan, Em. Obertyński z 
Odnowa, Edm: Okęcki z Wołynia, Łucya Cy- 
bulska z Humnisk, Alois Lieberman ze Stry- 
ja, Bron. Chmielewski z Litwy, Kąazimierzo- 
wie Kosińscy z Brzeżan, Janowie Nowakow- 
sey z Wolicy, Rymanowie Hirschlowie z Je- 
karzynosławia, Artur Grünwald z Londynu. 


Pracownia 


dukien damskich | ubiorków dziecinnych 


oraz najlepsza motoda 


Nauki kroju francuskiego 


pod firmą: 


Marya Waśniewska 


Lwów, uL Koralnieka l. 8. 
Wssalkid «lscenśa załatwia jak najpunkiualniej. 
Pray samówieniach s prowimcyi wprasza się o przysła- 
mia dobrze ełącaco stamika, długości przodu ep. 7 
i objętość w kłębach. — Dia dzieci: wrek, odjołość 
w pasie í piersiach, długość od wszycia kołmiersa przodan, 
Na śędnnie próbki matoryj kaśdcjo norong — iran00. 


100.000 koren i 4 razy po 25.000 koron 
są główną wygraną wielkiej loteryi wystawy 
jubileuszowej, które tylko z vdtrąceniem 20%, 
gotówką wypłacone będą. Zwracamy uwagę 
Bzan. czytelników, że 1l ciągnienie nieodwo- 


nieckiego, zgromadzenie jednogłośnie uchwa- |łalnie 25. czerwca się odb;dzie. 


Tanie i dobre. 

Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 
blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro- 
szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sok itp.) które zyskały w r. 1897 
1 srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo- 
wie i na prowincyl. 

Fiance wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe , gruntowe, Wazo- 
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Nakładem Księgarni Katolickiej 


ra WŁAD, MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30. 
wyszło ce tylko 
oczekiwane drugie wydanie dziełka 
pod tytułem : 


Rachunek sumienia 


co do obwiązków i grzechów 


unośnie do każdego przykaznnia z ozna- 
czeniem ciężkości różnych win, — przez 


ks. Collomhb'a. 
Tłumaózonie z piątego wydania przejrzał 
ks. prof. dr. Czesław Wądolny. 


Cerca w op' awie eleganckiej miękkiej 50 ot 
a z przesyłką o 15 ct. więcej, 


Lodownie pokojowe 
dresdeńskie, najlepszej konstrukcyi od złr. 
24—, podwójne od złr. 35'—. 
Maszynki do robienia lodów 
z korbką z boku, oryginalne amerykań- 
skie, na litrów 1, 2, 3, 4 po złr. 550, 

650, T50 i 9'—. n 
Maszynki amerykańskie 
oryginalne, do siekania mięsa po złr. 4 — 

imitacye po złr. 3 
poleca 


Antoni Halski 
handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki I 9. 


Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p 


Szparagi 
kilo po 70 ct. 


Zakłed ogrodniczy w Lubyczy 
Fkrólewskiej (poczta). 


P l l 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli 
wego Ambraeróme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- 
nych słoikach po 50 et. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Ruekera; w Krakowie w apteca 
W. Redyka i E Uellera. w Brodach w ap- 


teva Leona Kallira. 2654 
K | 
nA A” 

Na sezon! 


Tapety we wielkim wyborze. 

Sztukaterye sufitowe.' 

Story drellchowe na wałk ch samoczyn- 
nych i na zwykłe ściągi. 

Żaluzye każdej konstrukcji. 2840 

Deptaki kokosowe. 

Druty mosiężne i niklowane na schody. 


Poleca | 
Magazyn A. Krzysztofowicza 
Lwów, plac Halicki 1. 2. 


Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat. 


Stare tokajskie 


walie, truskawki ; kwiaty letnie: palmy, 
azalee, kamelie, rhododendron , groch cu- 
krowy, fasola; drzewka i krzewy owoco- 
we; wiśnie i czereśnie wysokopienne, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże po 
najtańszych cenach. 

Kartofle naslenno : Reichskanzler, Erste 
von Frómsdorf, Gelbe Rose, Anderson, 
Champion, sine olbrzymy, i dużo innych 
nowych gatnnków. Owies po cenach tar- 
gowych. 

Proszę zażądać cenników. 


Fabryka tonserwów i ogród handlowy 
w Lubyczy królewskiej 
doczta telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzec). 


J. G. Lipka e. k. wyłącznie uprz. 


Pasta wyciągająca plamy 


i ROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


pU HENKI naftowa, znakomite po złr. 
2—, 3—, 46— i wyżej. Nzybkowarki 
spirytusowe najrozmaitszych konstrukcyj, 
elazka i maszynki dó włosów — poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwosie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw «s 
tadry). 


EWIEN MĘŻCZYZNA liczący lat 29, 
kawaler, r. k., zdrowy, z familii szla- 
checkiej. obyczajny zarządca i dobry go- 
spodarz, mający realność dobrze urządzo- 
ną, w miejscu bardzo przyjemnem , zdro- 
wem, niedaleko od miasta, w wartości do 
14.000 złr. bez długu — poszukuje żonę 
zdrową, byla cokolwiek dla siebie miała 
majątku i chciała się zając zarządem do- 
mowym. Zgłoszenia do miesiąca pod adre- 
sem: M. Wolf, gmina Zrzula poczta Zło- 
GZÓW. 971 


K 


< ANEI 


jedyny zdumiewający i pawnie działający 
najlepszy Środek ma świecie do ezy- 
szezenia plam każdego rodzaju , bez pra- 
mia i nacierania. 
Daje się wybornie używać nawet na najde 
lkatniejszych materyałach, zwłaszcza na 
galony wniformowe , nie tworzy obrączki 
jak inne środki do czyszczenia , a przed- 
miot, oczyszczone cheni na przyszłość 
przeciwko molom. 
Do nabycia wszędzie po 20, 30 i 50 ct., lub 
ieł wprost za nadesłan'em należytosci i 
10 ct. na porto do Ś. Korani, Wien, 
IX/3, Wóśhringerstrasse 22 


LPIĘ używany rower. Markus Ebren- 
preis, Kazimierzowska 49 


stare i nowe Bpizee| 
daje najtaniej 


Emil Weiner 


WIEN 
J. Salzthergasse 3. 


ORZELNIK, lat 81, żonaty, prowadził 

gorzelnie w na większych majątkach, 
z najlepszemi świadectwami i reko menda- 
cyami, z świadectwem ze szkoły gorzelni- 
czej Dublańskiej z postępem celują ym, 
mog cy zająć się także manipulacyą ra- 
chunkowa lub przełożeństwem obszaru 
dworskiego — poszukuje posady. Zajmo- 
wał się różwnież tartakiem parowym i 
prowadzeniem młyna wodnego. Prowadził 
także gorzelnię z aparatem do ciągłej de- 
stylacyi, z bardzo dobrym rezultatem. Pa- 
skawe zgłoszenia: J. K. poste restante 
Cieszanów. 973 


Zarząd dóbr Zameczek p. Żół- 
kiew, rozsyła najprzedniejsze 


szparagi ogrodowe 


po 50 ct. za kilo. Dla zamówień 
wystarcza adres: Olearczyk, Ż6łl- 
klew. 2811 


| 
t 


jj ONCYPIENTA poszukuje kancelarya 
1% adwokatów Dr. Wincentego Bałabana 
i Dr. Aleksanira Vogla we Liwowie, ulica 
Kopernika 1. 7, I. piętro. 


100 TUTEK  nieklejonyeh i klejo- 
nych po złr. 1 i wyżej pol-ca fa- 
bryka F. Niżałowski Lwów. Przy odbiorze 

500> sziuk, poczta franco. 
Lwów, poleca wszelkie 


l. Kapralik insramonta maz -| 


ozne i samogrające. Cenniki bezpłatnie, 


Szprycowanie Matico 4 
PP. GRIMAULT i Ke, w Paryżu / 
Skuteczność niezawod- |] 
na w leczeniu rreżączekfj 
bez utrudzenia żołądka, 
| które zawsze pociąga za 
WRA sobą użycie kapsułek z 
kubebą w płynie. 


W Paryżu, 8, ulica Vivienne, 
i w glównych aptekach. 


Bryndza majowa 
faska 5-kilowa złr. 2:28. Szparagi do 15. MA 
czerwca po złr. 2:40 paczka 5-eie kilowa.jjest do nabycia w Dyrekcyi dóbr 

Dwór Łapszyn - Brzeżany. ks . Ludwika Windisch - Graetz'a 


w Sarospatak (Węgry). 


Za prawdziwość ręczy się, 
Najsilniejsza solanka jod i brom zawie NIE „Ab 
skiej piwnicy 


rająca , działa znakomicie we + szelkich 
wzorowej 


fermach skrofułory, w chorobie angielskiej 
u dzieci, w chorobach skórnych], w przy wyłączny skład w handlu 
St. Markiewicza we Lwowie. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 


Wewiórskiego, Ruckera,  Sklepiiskiego, 
Ehrbara, Beisera i Krzyżanowskiego. 


Pewny Środek 
fla rychłego i zupełnego wyleczenia 


HEMOROIDÓW 


za pomocą 2392 
Maści i pigułek Dr. Lebel w Paryżu. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ehrbara I Ruckers. 


Założony 1700. Kąpielowy zakład leczalczy. Qinowiony 1890 
Najlepiej urządzony instytut le:zniszy dla leczących 


> się zimną wodą, szcze- 
Wyższa Bawarya. ROSENHEIM i 


gólnie syst. Knelppa 
Linia Monachium-Salzburg. wes S | Wszystkie rodzaje kąpieli. 
Lekarz ord. Dr. med. Fryderyk Bernhuber. 


Zarząd. 


stołowe, białe i 
czerwone, z kró 
lewsko-węgier- 


miocie, w chorobach kobiecych ttd. 

Zakład kąpielowy leży 500 m. n. p. m. 
na winie z daleka otoczonej górami, 
wśród bardzo pięknej okolicy, klimat ła 


godny podgórski, mało wilgotny. KAJSERRAD) 


Łaalenki urządzone wcorowo, mieszka || 
nia obszerne, wygodn”. Ilosć mieszkań zna- 
cznie zwiększona. 

Stacya kolei w miejscu; przy każdym 
pociągu omnibus zakładowy  Wszelkich| Prospekty gratis i franco. 


miro swęcza | Ist HOTEL MULLER wE 


Żarząd zakładu kąpielowego. 
a Graben 2849 


W najpiękniejszem położenia Wieduia. Zupełnie nowo nrządzony, 

elektrycznie oświetlony, winda osobowa na wszystkie piętra, piękne 

apartamenta, pojedyńcze pokoje od złr. 1-60 wyżej, włącznie z nsługą 
i oświetleniem. Znakomita restanrneya. - F. Haok, właściciel. 


Biuro stręczeń 


guwernerów, guwernantek i pa- 
nien służących Francnzek i An- 
gielek Pani Zaleski j w Paryżu 
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro- 
dzeniem panien uzdolnionych do 


o z 


krawieckich damskich robót. 
YSTAWA JUBILEUSZOW otwarta z powodu 50-letnich rządów 


W Najjaśniejszego Pana Franciszka J6- 
€ Otwarcie T. mja. WIEDEŃ 1898. Zantnignie 9. paźiziernika 


zafa l. p'd najwyższym protektoratem 
Jego c. i k. Wys. Arcyksłęcia Ottona 
Rotunda i park w c. k, Praterze. 
Przemysł, Gospodarstwo, Leśnlotwo. Wystawy specyalne : Uranla, Hala dla mło 
dzieży, Piekarstwo. Sport i przemysł sportowy. Oddział jazdy powietrznej. 
WW Losy wystawowe po 50 ot. TEG Każdy los | w P 
Główna 400.000 *°ron służy do 4 | step 40 ct. 


wygrana wartości.  ciągnień, | W m oraz w dnie niedzielne £ świateczne 30 et 


rę nm 
x J 


P ETERO 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia l. lutego 1890 wydaje 


4, ABYGNATY KASOWE 


z 50-dniowem wypowiedzeniem i 


„ASYGNATY KASOWE 


z 6-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące * obiegu 4'/,%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentow... dą począwszy od dnia 1. maja 1600 po 4°/, 
z 30-dniowem termine wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 


ćw 


Dyrekcya. 


(RAY A 


J. Friedrich 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo @rossa 


pokrywania dachów, 


Ee 
Wjdawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 7. Czerwca 1898. Nr. 156. 


asi "o "|". o - 
ł 


l 


nowe, pnące, jarzynowe , szparagowe, kon- * 


| 


A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, arty 


Cement, Gips, Wapno hydraul:czne. Nowy c 


= -- manaa 11 e mm w 


Tylko BO et. za Æ ciągnienia. j Ostatni miesiąc 
GŁÓWNA wygrana koron i 4 raz b m% 


gotówką z poira 
| mal A 209, 
Losy jubileuszowej wystawy po 50 | I. ciągnienie 25. czerwca 1898 
ot. polocają : M. Jonasz, Kitz i Stoff, | qq, oiągnienie 6. sierpnia 1898 
III. ciągnienie 15. września 1898 


Guien Ma he Stroh, żacy A 
, Landau, Schellsnberg & Kreyser 3 W 
fien' IV. ciągnienie 22. pażdz. 1898. g 
| 


f 


A. Schellenbwrg i Syn, Sokal i Lilien. 


„KOŁOKOLIN: 


FABRYKA GIPSU. 


Zamówienia przyjmuje lan Bromilski, Grand Hotel. 


r, my 
? 
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PRZECIW „Niedokrewneści* 

„Osłabieniu żołądka“ 

„W odżywianiu ciała* 

= „Regałlarnemu trawieniu” 
Ig Wino moje dalmatyńskie BĘ 

CURZOLA (Bluttwein) czerwone but. 60 ct. 

z handlu M. BALASA Brajerowska 1 we Lwowie. 


za 


POMAGA 


w Galicji nad Popradem 


ZEGIESTO 


kolej, poczta, telegraf 
w miejsen. 


Najsilniejsza szezawa żelazista. Pora kąpielowa trwa od 20 maja do końca wrze- 
śnia. Kąpiele borowinowe, żetaziste, hydropatyezne i popradowe. 


WODA ZEGIESTOWSKA 


znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych. 
Lekarz ordynujący: Dr, Edward Brühl. 


Ogloszenie konkursu. 


Na podstawie uchwały Rady miejskiej z dnia 21 marca 1898 


pen pie się niniejszem konkurs na posadę inspektora policyi miej- 
skiej. 

Z posadą tą połączona jest płaca 600 złr. rocznie, wolne po- 
mieszkanie, dodatek na umundurowanie 150 złr. rocznie i prawo 
do trzech dodatków pięcioletnich po 60 złr. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę mają stosownie do roz 
porządzenia Wydziału krajowego z duia 29 maja 1891 dzien. ust. i 
rozp. Nr. 67, wykazać się znajomością języków krajowych i języka 
niemieckiego w słowie i piśmie, że nie przekrozsyli 40 roku ży- 
oia, dalej świadectwem zdrowia, świadectwem moralności i ukoń- 
czonych szkół, tudzież posiadaniem obywatelstwa austryackiego. 

Ponadto wymaga się od kandydatów na posadę inspektora 
policyi egzaminu kwał'fikacyjnego z potrzebnych do tego zawodu 
wiadomości, którego szczegóły unormowane zostały rozporząd ze- 
niem Wydziełu krajowego w porozumieniu z o. k, Namiestnictwem 
zawartem w dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 24 z r. 1893. Jako równo 
ukwalifikowani są ci, którzy służyli przy o. k. żaudarm ryi i zdali 
egzamin na komendanta posterunku żandarmeryi w myśl ustawy 
z dnia 26. lutego 1876 Dz. u. p. Nr. 12. 

Posada powyższa naduną zostanie prowizorycznie z prawem 
do stabilizacyi i emerytury po jednorocznej nienagannej s użbie. 
Podania ndokumentowane wraz z wykazaniem dotychczasowego 
zajęcia wnosić należy najdalej do końca czerwoa 1898 wprost do 
Magistratu król, miasta [araop>la; kandydaci zaś pozostający już 
w służbie publicznej za pośrodnictwem władzy przełożonej. 


Magistrat król. miasta 
Tarnopol, 2. cze1wca 1898 
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Dentolina 


najlepsza glicerynowa pasta w tubkach 
do 
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. 


po cenie 25 et. poleca 


JAN IHNATOWICZ. 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kojernika l. 3, ulica Ha- 

licka 1. 11; w Krakowie Sukiennice Nr. 20; w Czer- 

nioowcach Rynek 1. 2; w Przemyślu ulica Francisz- 
kańska l. 24. 


OCOD OOOOO0ODOOOOOOOOCOOOÓ 
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Jako dobra i pewna lokacye 


polecamy : 


4°% listy hipoteczne 

40% listy hipoteczne koronowe 
5%, listy bipoteezne premiowane 
4%, listy Tow. kredyt. ziemskiego 
4'/,9%% listy Banku krajowego 

5% obligacye Banka krajowego 
4'/, pożyczkę krajową 

40/, obligacye propinacyjne 

i wszelkie renty państwowe. 


Papier: te sprzedajemy 1 kupujemy pa najdokładniejszr m KITSE 
Àziennyi. 


KANTOR WYMIANY 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


1 
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a Myy, 


Wydawnictwa Gazety Narodowej: 


1. Jaskółczym szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1:20 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —50 
2. Jełena powieść przez Juliusza Giżowskiego à 4 aa 120 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —'30 
8. Dwie nowele przez Juliusza Giżowskiego |. / 0„ST20 
dla prenumeratorów Głazety Narodowej „ —30 


polecają swój specyalny 
kułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
ennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


- —"=-- Rb. ROR OZON 


Panie, które chcą się podług 


Ostatniej Mod 


ubierać, niech nie zapomną zażądać próbek naszysh winsennych nowośri. 
Specyalności: Najnowsze jedwabne materye, Fulary jedwabne szkockie i 
Caros na suknie i bluzki zaoząwszy od 60 et. za m:tr. 
Wysyłamy wybrane jedwabne materye w każdej żądanej ilości do mie- 
szkań oclone i cp'acone. 


| Schweizer & Co., Luzern (Schweiz). 


Dom eksportowy jedwabiów. 
Pa t e n t e autoryzowane Biuro patentów J. FISCHER 


WIEN, I.. Maximilianstrasse Nr. 5. 


LURERE% 


ZAKŁAD ZDROJOWO -KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 
w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szozerca oddalony. 


Wody siarczane najsilniejsze ze wszystkich wód siarczanych kontynentu. Zna- 
komite kąpiele borowinowe tudzież lokalne składy z namułu. Borowe kąpiele le- 
czenie zimną wodą, elektrycznoś ią, masażem ; kąpiele rzeczne w rzece Wereszczycy, 

Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów. Wypoelny po z'paleniach. Dłu- 
got.wałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Choroby skory. Zołzy. Nadużycia 
rtęci. Przewłoczna zatrucia metaliczne. 

Lekarz zakładowy Dr. Józef Wernicki 2177 

Zakład josiad.. kilkaset pokoi wygodnie ur.ądzonych, z pościelą, po nader 
umiurkowanych cenach. łazienki poree'anowe wzorowo urządzona. Apteka, Urzad 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św, 

Komunikacya ze Lwowem nader ułatwioua. Codziennie poczt: powozowa po 
15 et. od osoby 

Pierwszorzędna restauracys pod ścisłym nadzorem lekarza. 

Mleczarnia, Wody mineralne, Koucert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie, 
Biblicteka. Sala balowa. Fortepian dla użytku gości. Dla niezamożnych ulgi naj- 
dalej idące. Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy Karol Bratkowski. 


y 


wzory i marki ooskronne we wszystkich krajach 
wyrabia dobrze i ianio, urzędowe 


Ruch pociagó * kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskicgo. 
Pociąg godzina Poe'ą% przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6'45 z Iekan (Suczawy, Husiatysa, Kałusza) 

7:30 n Żimuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 

T40 z Janowa 

7:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameza 

755 ze Sokala i Rawy ruskiej 

8:05 z Tawocznego Raw Kałusza, Chyrowa, Stryja 

815 z Tarnopol» i Brodów na dworzee główny i 

9:07 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wielicsh, 

od 15 czerwca do t) wrześniu), z Mezo La 

przez Przemyśl 

10-35 z Iekan (Suczawy). 

10:45 z Jarosławia, Lubaczowa 

A 101 z Janowa 4 

ospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) C i > 

ya przez Tarnów, Rzesz» lub Przemyśl } AE GA ja 

1:40 ze Skolego, Stryja (z Hrobeno s a tylko od 1 
Kałusza , Chyrowa. 

1:50 z ii T (ko Jass, Husiatyna, Kałuszi 

2'15 z Podwołoczyk ijowa), kopycz i Ó 
B R Kijowa), pyczy ec, Husiatyna, Brodów na dwo- 

2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżaj n- dworzec główny 

5 0v z Podwołoczysk (Ki owa, Odasgy) Grzymałowa Kozowy 
dworzec Podzamcze u » 

5'25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec głowny 

5'40 z lckan, Suczawy, Berhometu,. 3 retu, Kozowy, Pudwysokiega 

55 ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


Noe == 


» 


, Orłowa przez Tarnów 
borcz (Pesztu), Chyrowa 


osobowy 0 lipea do 31 sierpn a) 


pospiesz. 


ogebowy Brodów na 


osobowy 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzameze 
a 3:30] z Podwołoczysk na dworzes główny 
pospiusz, | 50] z Krakowa (Wiednia, Berliaa, Wrocławia, Warszawy) z Chabów. 
ki i Orłowa przez Taraów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez 
Przemyl. $ 
osobowy | 61] z “rakowa (Wiednia, Berlina, Wroclawia), Wielieaki, Orłowa, Roz- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Uhyrowa prasa Przowmyśl. 
5 Tb] z Janowa od 1. do 31. maja wł, i od 16. do 30. wrześlia wł. e» 
dzi naic; od 1 czerwca do 15 «rzóenia tylko w święta i niedz 
r 8'1x| z Brzuchowie tylko od 8. maja do 3) czerwca i od lo sierpnia do 
il. września wł. 
x 8:31] z Brzuchowic tylko od 1 lipca do 15 sierpnia.” 
pospiesz. | 545) 2 Krakowa, z Lubaczowa przez Jarcsław ; z Jasła, ¿c:ana, Sanoka 
M. Laborez (Pesztu; pra: z Przemys), z Orłowa p14ez Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z Jasła p zez Rz63zw; 
osobowy 858] z Janowa od 1 czerwca do 15 wrzesnia tylko w dnie pows. 
U "LUf z Krakowa, Kiosna, Lwoiicza, Mezó-Labore przez Przemyśl, Wie- 
b liczki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, s 
pospiosz, | 939] z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczynied "na Podzm 
z Ickan (Gałaczu, Jass) Suczawy, Kin oluaga H usiatyna Pod. 
n A wyeok p "dów „A 
9 Bp z Łodwołoczysk FOLEY ossy) Brodów na dwor Ó 
osobowy 1639] , Ławo:rudyo  Faszta) Mów, Borach "3 APM 
5 1235] 2e Skolego, Kałusza, Borysławia. 
Pociąg odchodzi zè Lwowa, 
pospiesz, 6:00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kvzowy a dwore- głów 


6 05 do [ekan, Kozowy, Hustatyna, Suczawy 

6:15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Podz 

8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina:, kKozwadowa, Nadbrzozu 
Orłowa przez Tarnów j i 

osobowy 850 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, 

9:15 do Skolego, Hrebe.owa d 1 

925 do Janowa 

935 do Podwoloczysk. Brodów, Kopyczyńce, 
małowa z dworce» głównego 

9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze. 

9:56 do Bvłzca, Rawy ruskiej, Sokala i Labaczowa 

lv5ń do Iekan, Sopowa, Berihonethu, Radowiee, Buozawy 

12:59 do Janowa od 1 lipsa do 15. wrześna w niedziele i Święta 

1:55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 1 Brodów z dworca głównego 

2:03 do Pośwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzameze 

2:15 do Bzuchewie tylko od R maja do ll września w miodzio 

2:40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Ko 
retu (Ja»s, Bukaresztu) 

2:50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaciowa przaz Jaro 
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub [arnów 

3:0 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia 
Chyrowa i 

3:11 do Janowa 

316 do Zimnej Wody tylko od » maja do LL września 

3:26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września 

455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl, 


n 
n 
LJ 


ny. Jhyrowa Stróża przez Tarnów 
s v lipca do 31 sierpnia, Kałusza, Chyrow a 


Husiatyna, Kozowy, Grzy- 


» 
poy lesz, 


osobowy 


3 le i swięta. 
pospie8z. Ę 


rósmez0, Se - 
n 


osobowy 


osobowy *lv] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborca (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 
s 5x0] do Ławocznego (Mnnkacza, Pesztu) Borysławia 
t 6'ż0] do Janowa od I ez rwca do 15 września tylko w doie powszednie 
s 4,3%] do 1okan, Radowiec, Kimpolung, Suc. avy 
x 6:0] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrodławia, Berlina) Mezó-Lu 
borcz (Pesztu, Urłowa przea Tarnów od 15 czerwca do 15 wra. 
n 654 do Tarnopola z dworca główuago 
z T:00] do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Jhyrowa, Kałusza 
4 0:10] do Sokala, Rawy ruskiej 
z 115] do Tarnopola z dworca Podzameza 
84u] do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze- 
śnia codziennie; od 1l czerwca d) 15 września w niedziele i 
święta 
A 10:05] do Tekau (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep rvwiaż Nowo- 
sielicy , Suczawy 
pospiesz. |10'40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Uhyrowa, 


Sambora, Sanocka, Rymanowa, Iwonicza (przez Erzenyśl) Jasta, 

Chabówki, Orłowa 4przeż Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 

Tarnów) Rozwadowa 

ilo] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń a, Husiatyna 4 dworca gis- 
wnego 

ten sam z dworua Podzamcze 


UWAGA: Czas środkowo-europejski różn: się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
nui a mianowicie 12 gods w czasie średmw-evvopejskim — 12 godsiwie 36 imnut 
czasu lwowskiego. 


. None godziny od 6:10 wieczór do 559 *imo odznaczone sg podkreśleniem 
liczb minutowych å objęte są tłnstemi ran kami. — B wo cz dne 21 c. k. ko- 
ki back A przy ul. Trzeciego Maja . Hote |luperial, udneła wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkieyoy odeayu b sety jasdy 4 roskł 
w formacie kieszonkowym. 


osobowy 


Jasiy 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiająs lub kupując przedmiot 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając 4 dekn ORłOWEnie- 
wego, raczyli powoływać się na Głasetę Narodową, jako na źródło, skąd informacy e 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej. 


kiaad 


Z drukarni ı littograńi Pillera i Spółki, 


